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Lytuacia na froncie

i M m y  B w n i l  taisli
Reuter donosi z Gibraltaru, iż 

krążownik powstańczy „Baleares” 
przybył wczoraj do Kadyksu z po­
ważnymi uszkodzeniami. Wyraża­
ją przypuszczenie, iż krążownik 
został zbombardowany przez sa­
moloty rządowe.

• •
Według komunikatu oficjalnego 

wojska rządowe na froncie środko­
wym zajęły pozycje nieprzyjaciela 
pod Abuela.

Na froncie baskijskim atak wojsk 
powstańczych trwa.

Samoloty rządowe bombardowa 
ły  w  ciągu dnia wczorajszego po. 
zycje powstańcze w Fuentes de E- 
bro i objekty wojskowe w Huesca.

Na odcinku Orduna wojska rzą­
dowe kontratakowały, wyrządza­
jąc nieprzyjacielowi poważne stra­
ty i  wstrzymując całkowicie ofen- 
zywę.

Wojska powstańcze usiłowały 
2 dobyć pozycje wojsk rządowych 
w pobliżu drogi Espiel. Villaharta. 
Atak ten został odparty.

Nikczemna komedia nieinterwencji
Agencja Havasa donosi z  Wa­

lencji, iż hiszpańskie ministerium 
obrony narodowej wydało komu­
nikat, w którym stwierdza, że 
podczas bombardowania portu 
Palma na Majorce znajdowały się 
tam liczne okręty niemieckie i 
włoskie. Ponieważ kontrola mię­
dzynarodowa nie może być wyko­

nywana ani na wodach terytorial­
nych hiszpańskich, ani w portach 
hiszpańskich, a wyspa Majorka 
pod względem kontroli nie podle­
ga flocie niemieckiej, torpedowiec 
„Albatros", który znajdował się w 
porcie Palma, nie mógł mieć po­
wierzonej żadnej misji, pozostają­
cej w związku z kontrolą.

Ustąpienie Baldwina
Neville Chamberlain tworzy nowy Rząd

Wczoraj rano premier Baldwin 
udał się do pałacu w Buckingham, 
by złożyć królowi swą dymisję.

Król, który przyjął dymisję pre­

USTĘPUJĄCY PREMIER 
STANLEY BALDWIN.

miera, zgodnie z radą Baldwina 
zawezwał do siebie kanclerza skar 
bu Neville Chamberlaina, by po­
wierzyć mu misję utworzenia no­
wego Rządu.

Neville Chamberlain przyjął za­
ofiarowaną mu przez króla misję 
tworzenia nowego Rządu.

Król nadał ustępującemu pre­
mierowi Baldwinowi tytuł Earla.

Przekazanie władzy i odpowie­
dzialności za losy W. Brytanii 
przez Stanleya Baldwina Nevillo- 
wi Chamberlainowi odbyło się 
wśród szeregu wizyt o charakterze 
poufnym. Tytuł Earla nadał król 
Baldwinowi na wniosek Chamber­
laina, jest to oczywiście prosta 
formalność, mająca jednak zna­
czenie jako pierwszy akt działal­
ności nowego premiera.

Nowy premier przeprowadzi się 
na Downing Street wraz ze swym 
osobistym archiwum, w tym sa- 
cym mniej więcej czasie Baldwin 
wyjedzie do Aix les Bains, gdzii 
przeprowadzi kurację.

NOWY PREMIER NEVILLE 
CHAMBERLAINE.

Polska a Włochy
Po oświadczeniach min. Komarnickiego

Jak wiadomo, Polska zabrała 
głos na Lidze Narodów i oświad­
czyła, że dla niej Abisynia już 
NIE ISTNIEJE... W ten sposób 
wyświadczyła Wiochom poważną 
przysługę.

„Ezpress Poranny" już śpieszy 
z komplementami:

Polską politykę zagraniczną cechu­
je we wszystkich jej poczynaniach 
głębokie poczucie realizmu. Nie pod- 
daje się ona złudzeniom, nie znosi 
fikcji, patrzy na rzeczy trzeźwo i wi­
dzi je takimi, jakimi są w rzeczywi­
stości. Jak to w swoim czasie po­
wiedział min. Beck, ważna jest tylko 
„realite des choses“ — realny stan 
rzeczy, a nie takie czy inne pozory.

Nowym przykładem tego realizmu 
polityki polskiej jest wystąpienie 
przedstawiciela Polski na Zgroma­
dzeniu Ligi Narodów, w sprawie za­
siadania delegacji abisyńskiej.
Jasne jest dla wszystkich, że sprawa 
la jest przez samo życie zlikwidowa-

Niegdyś w nieco analogiczny 
sjtosób była „zlikwidowana przez 
życie Polska Niepodległa... I przez 
150 lat Europa uważała ją za „fik­
cję" i była dumna ze swego „rea­
lizmu". Ale „realizm" — na szczę­
ście — okazał się zwykłą krótko­
wzrocznością. Albo jeszcze czymś 
gorszym...

1 dlatego Polsce w podobnych 
(chociażby częściowo — bo Abi­
synii naturalnie nie przyrównuje­
my do Polski) okolicznościach 
śpieszyć po prostu nie wypada.

A pół-urzędowa „Iskra" stara 
się wytłómaczyć niechęć wzglę­
dem Wioch „przesądami doktry­
nalnymi" ( antyfaszystowskimi).

Polska spełniła sWój obowiązek, ja­
ko członek Ligi Narodów w obliczu 
decyzji kompetentnych organów tej 
instytucji, mimo wątpliwości, jakie 
budziła praktyczność zastosowanej me 
tody. Delegacja polska nie może je­
dnak ulegać żadnym zakulisowym 
presjom, wynikającym z założeń czy­
sto doktrynnlnychf ? ).
O jakich „zakulisowych pre­

sjach" mowa? Francuskich? An­

„Święty bó
Apoteoza

Z przerażeniem się czyta arty­
kuły prasy endeckiej po pogromie 
brzeskim. Ale rekord pobił nieza­
wodnie „Kurier Bydgoski", — 
dzienik pono sanacyjny, nie en­
decki. To „pobożne44 pisemko u- 
waża pogrom, rabunek za święty 
bój"...

W historii naszych zmagań o una­
rodowienie, spolszczenie Polski, je­
dną z najważniejszych dat będzie 
dzień 13-go maja, dzień Brześcia. 
Dzień ten, jak żaden inny przedtem, 
wstrząsnął głęboko sumieniem Naro­
du i otworzył oczy nawet tym, któ­
rzy dotąd obojętnie, z ubocza, pa­
trzeli na rozpaczliwe wysiłki pol­
skich patriotów, najlepszych i naj­
wartościowszych synów Ojczyzny, a

Czy tak?
Marsz. Smigły-Rydz bierze u d z i-ł w  pielgrzymce 

akademickiej
gielskich?

Rzecz niewątpliwa: wielkie 
zbrojenia Anglii wywołały w 
Niemczech i Włoszech PRZY­
GNĘBIENIE i poczucie własnej 
słabości. Nie ma pieniędzy na 
kontynuowanie zbrojeń. Stąd no­
we oświadczenia Mussoliniego—w 
duchu ROZBROJENIOWYM. Do­
tychczas Mussolini prawił zawsze 
o pięknie karabinu maszynowe­
go-, a obecnie? „Kurier Polski" 
pisze o tych nowych oświadcze­
niach:

Dosłownie w tekście: ,Jeżeli Pre­
zydent Roosevelt wystąpi z inicjaty­
wą zwołania konferencji w sprawie 
ograniczenia zbrojeń, to niewątpli­
wie odniesie wielkie powodzenie".

To wszystko przypomina nieco sce­
nę małżeńską, w której żona, głoszą­
ca dotąd zasadę zupełnej swobody 
małżonków i stosująca ją w życin, wi­
dząc, że mąż chce pójść za jej przy­
kładem, przechodzi na grunt zasady 
ścisłego skrępowania i niewoli mał­
żeńskiej, grożąc, że w przeciwnym 
zie rzuci się przez okno.

— Ty wiesz —-  mewi do męża 
że jestem histcryczką i wszystkiego się 
po mnie można spodziewać.
W tej sytuacji — wzmożenia się

sil porozumienia angielsko - fran­
cuskiego — dogadzanie blokowi 
faszystowskiemu nie ma żadnegt 
sensu. Nie chodzi o „założenia" 
doktrynalne — chodzi o INTE­
RES POLSKI!

Jak telefonuje z Paryża kores­
pondent „Kur. Warsz",

Deklaracja polska w Genewie, uwa­
żająca Abisynię za wykreśloną z licz­
by członków Ligi Narodów, spotkała 
się na ogół z ujemną oceną opinii 
francuskiej.

„Oeuvre“, „Echo de Paris“ (prawi­
cowcy) i  inne dzienniki podkreślają 
że nie znalazła się oni jedna delega­
cja, gotowa poprzeć wystąpienie pol­
skie, podczas gdy Eden był może 
wyraźnie przeciwny.
A więc w rezultacie — DALSZE 

OZIĘBIENIE STOSUNKÓW 
POLSKO - FRANCUSKICH. Do 
czego to zmierza?

„Dziennik Ludowy44 donosi: 
Otrzymujemy informacje, i i  marsz.

Smigły-Rydz weźmie udział w piel­
grzymce akademickiej na Jasną Górę 
w dniu 30 maja.

Jeśli ta wiadomość się potwier­
dzi, będziemy mieli fakt o dużym 
politycznym znaczeniu.

Będzie to dalszy ciąg polityki 
„komersowej".

Willi ii nlida
przy pomocy

Wczoraj ok. g. 11.20 w Gmachu 
Wydz. Wydawniczego ZNP w 
Warszawie na III p„ które jest je­
szcze niewykończone, eksplodowa­
ła petarda, podrzucona przez nie­
znanych dotychczas sprawców.

pogromu
w swym nieuświadomieniu narodo­
wym nieraz gromy rzucali na tych, 
co przecież nie z myślą o sobie, lecz 
z głęboką troską o Polskę ruszali do 
świętego bo ju . o prawdziwą wolność 
Ojczyzny, o wyzwolenie je j z upoka­
rzającej niewoli żydowskiej.
Co ma wspólnego pospolity ra­

bunek z „wolnością Ojczyzny14? 
Co ma wspólnego ohydny pogrom 
ze „świętym bojem44? I  jak ten 
pogrom mógł „wstrząsnąć sumie­
niem Narodu44 w sensie pogłębie­
nia antysemityzmu?

Ta apoteoza pogromów przypo­
mina dawne obskurne, rosyjskie 
pogromowe czarnosecinne piśmi- 
dła Kruszewana i Puryszkiewicza.

Powietrze z pod Bieguna
p o jaw iła  s ę  na: ziemiami polskimi

Wskutek napływu z północnego za­
chodu powietrza polarno - morskiego 
nastąpiło już w całej niemal Polsce o- 
chłodzenie, a w dzielnicach zachod- 
dnich w ciągu doby ubiegłej przeszły 
burze i miejscami dość obfite deszcze 
(Puck, Zbąszyń po 12 mm.. Chojnice 
13 m.m., Płock 16 mm, Katowice 8 
—im., i Cieszyn 21 mm.)

Temperatura wczoraj o godz. 7-ej 
wynosiła od 13 st. w Wielkopolsce i

na Pomorzu do 20 st. na Polesiu. Tem 
peratura najwyższa w dniu wczoraj­
szym przekroczyła w wielu miejsco­
wościach 30 st.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: Pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennym z większymi rozpo- 
godeniami, jednak w dalszym ciągu 
‘kłonność do burz i przelotnych desz­
czów, zwłaszcza w północnej połowie 
kraju. Chłodno.

n w l s l i n
petard!

Na skutek eksplozji wybitych 
zostało jedynie kilka szyb, ale pe­
tarda była z typu zapalających i 
miała na celu podpalenie gmachu.

Władze Zw. N. P. zawiadomiły 
o wypadku policję.

Góra runęła na miasto
500 osób zginęło pod gruzami

Z  M e k s y k u  donoszą, że 50U osób zg in ę ło  w  osa dz ie  g ó r n i­
cze j T la lp u ja h u a  w  M e k s y k u , gd z ie  n a s tą p iło  ob su n ię c ie  się 
g ó ry  p ia s k o w e j, k tó ra  zasyp a ła  c a łą  leżą cą  u  je j p o d n ó ża  osadę. 
P ia se k  p ę d z ił ja k  la w a  p o  w yO u ch u  w u lk a n u . K a ta s tro fa  n a ­
s tą p iła  w  c iąg u  no cy , po dcza s  snu m ie szka ń có w . A n i  jeden 
dom  n ie  o c a la ł. W szyscy  m ie sz  k a ń c y  osady zg in ę li.

O b su n ię c ie  s ię  g ó ry  p ia s k o w e j n a s tą p iło  po  d łu g o trw a ły c h  
u le w n y c h  deszczach, w s k u te k  czego g ó ra  zo s ta ła  p o d m y ta  w  
sw ych  po ds ta w a ch . P ia sek  n a le ż a ł d o  k o p a ln i fra n c u s k ie g o  
ko n so rc ju m  gó rn iczego.

Dokoła wystawy
w Paryżu

Wystawa Paryska została otwar­
ta. Otwarta, mimo trudności, mi­
mo nagonki, jaką prasa reakcyjna 
całego świata zgodnie urządziła na 
Francję, rządzoną przez socjalistę, 
nagonkę, której celem było zdys­
kredytowanie olbrzymiego dzieła 
Rządu Ludowego, wmówienie w 
czytelników, że we Francji panuje 
anarchia i niepewność życia.

Tymczasem wspaniałe dzieło 
harmonijnego wysiłku ludu i Rzą­
du doczekało się otwarcia. O do­
niosłości tego momentu pisze na 
łamach „Populaire‘a44 tow. Bra- 
cke, podkreślając jego znaczenie 
jako klęskę wszystkich kolporte­
rów plotek„ miotaczy kalumnii, 
wietrzących wszędzie nieszczę­

ście i upadek kraju.
Wspomina także o owej nagon­

ce międzynarodowego faszyzmu. 
Wspomina, jak pewien dzienni­
karz zagraniczny (zresztą ani Nie­
miec, ani Włoch) opowiadał mu, 
jak prasa jego kraju wyrabia 
Francji opinię kraju anarchii i 
bezustannych zamieszek. Temn 
wszystkiemu zaprzeczy naoczne 
sprawdzenie istotnego et-nn rze­
czy, ku czemu będą mieli okazję 
turyści wszystkich krajów, zwie­
dzający wystawę.

Przekonać się mogą, do jakich 
olbrzymich dzieł zdolny jest kraj, 
który uważany jest za siedlisko a- 
narchii.

Wnuk i iK j- s c k is ta iz r a  generainyni
francuskiego Prezydium Rady M instrfiw

„Echo de Parts" donosi iż stano­
wisko sekretarza generalnego w 
prezydium rady ministrów, opróż­
nione na skutek nominacji Mocha 
na podsekretarza stanu, obejmie b. 
deputowany socjalistyczny tow.
Languet.

Koniot foku szkolnego
Zamknięcie roku szkolnego w 

ostatnich klasach szkół powszech­
nych nastąpi 16 czerwca, umożli­
wić to ma kończąc) m szkoły po­
wszechne przystąpienie w termi­
nie do egzaminów. W innych od­
działach szkół powszechnych rok | 
szkolny 1936/37 zamknięty będzie | 
dopiero z dniem 21 czerwca.
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Wczorajsze posiedzenie Senatu P r z e g lą d  p r a s y
P ie rw sz e  w  b ie ż ą c e j s e s ji  n a d ­

z w y c z a jn e j p o s ie d z e n ie  S e n a tu  za ­
c zę ło  s ię  o d  o d c z y ta n ia  z a rz ą d z e ­
n ia  p .  P r e z y d e n ta  R z p l i t e j  o  zw o­
ł a n i a  se s ji , p o  c zy m  m a rs z . P ry -  
s to r  o z n a jm i ł ,  iż  z ło ż y ł p .  P re z y ­
d e n to w i s p ra w o z d a n ie  z  p r a c  p o d ­
czas u b ie g łe j  se s ji.

N a s tę p n ie  p .  m a rs z a łe k  w y g ło s ił 
w sp o m n ie n ie  o  z m a r ły m  se n a to rz e  
S t a n is ła w ie  M a ń k o w s k im , k tó re g o  
p a m ię ć  I z b a  u c z c iła  p rz e z  p o w sta ­
n ie  z m ie jsc .

N a  m ie js c e  z m a r łe g o  s e n a to ra  
w esz ła  do  S e n a tu  p . W a n d a  N or- 
w id -N e u g e b a u e ro w a , k tó r a  w czo­
r a j  z ło ż y ła  ś lu b o w a n ie .

FUNDUSZ KULTURY 
NARODOWEJ.

P r z y s tą p io n o  d o  u s ta w y  o  F u n ­
d u sz u  K u l tu r y  N a ro d o w e j Jó z e fa  
P i łsu d sk ie g o , p r z y ję te j  ju ż  w 
b ie g łe j  s e s ji  p rz e z  S e jm .

N a  k o m is j i  s e n a c k ie j  p r z y ję to

p o p ra w k ę , k tó r a  p ra w o  k o rz y s ta ­
n ia  z F u n d u s z u  K u l tu r y  N a ro d o ­
w e j ro z sz e rz a  n a  mniejszości na­
ro d o w e , z a m ie sz k a łe  w P o lsce ,

P rz e c iw k o  te j  p o p ra w c e  z g ło s ił 
w n io se k  se n . Z b ie rtk i,  d o m a g a ją c  
s ię  o d r z u c e n ia  je j ,  g d y ś  u s ta w a  
m a  n a  c e lu  p o p ie r a n ie  ro z w o ju  
k u l tu r y  i  n a u k i  po lsk ie j. M ów ca 
u w a ż a , iż  p o p r a w k a  k o m is y jn a  do  
u s ta w y  w y w o ła  w k ra c z a n ie  F u n ­
d u sz u  K u l tu r y  N a r ó d ,  w  u p r a w ­
n ie n ia  M in . O św ia ty .

S e n . Ł u ck i  (U k r a in ie c ) :

moich kolegów Ukraińców, gdybyśmy 
przy tej sposobnoid bea potrzeby

tężne monolity? Łączy Je duch pokoju 
i tolerancji-. (Okla.ki).

W n io se k  een . Z b le rsk ie g o  p r z y ­
jęto 1 g ło se m  w iększośc i.

U s ta w ę  n d iw a lo n o .
Z  k o le i  p r z y ję to  u s ta w y  o  z m ia ­

n ie  g ra n ic  n ie k tó r y c h  w o je ­
w ó d ztw , k i lk a  u s ta w  r a ty f ik a c y j­
n y c h  o r a z  u s ta w ę  o  m o ra to r iu m  
d la  to w . Phoenfar.

ZA W IESZEN I!
Prasa endecka zamieszcza taki 

komunikat:
Komers Arkonil, który się okazał 

nietylko uroczystością korporacyj­
ną, ale i  swego rodzaju demonstra­
cją polityczną, wywołał szereg ko. 
mentarzy w prasie, a  zwłaszcza plo 
tek w opinii, błędnie oświetlających 
postawę polityczną Stronnictwa

skisł a

P ostu la ty  urzędnicze

Dodatek drożyźniany
albo skasowanie podatku

r  nie
(U N IK A JK
Ł skońcaM
dAbwdih

j KREM CAZIMl!
I METAMORPHOSAJ

ZMARSZęZKr i IMHE Wa DYCERY

ących w  sktad Rze 
csypoipolltsł jeat wkraczaniem w 
wa 1 obowiązki M inliterinm Oświaty

względn należy tę  część artyka- 
|ć . Cała artawa mówiąc o po- 
twórceośd nankowej i  artyzty- 

cancj poi,klej je it wkraczaniem w kom- 
Minizteriam. Argnmen- 

tej części a rt. S
ic wytrzymuje krytyki.
P rz e c iw k o  w n io sk o w i sen . Z b ie r-

sk ie g o  p rz e m a w ia ł  ta k ż e  se n . p ro f. 
M ic h a ło w icz , k tó r y  o św ia d c z y ł:

„Nie w Interesie polskiej racji stanu 
iy  kurczyć jednolitość .masy obywa­
te li Państwa Polskiego. Olbrzymie

mocarstwa Zachodu składają się z 
la  różnojęzycznych 1 różaonarodowych 
dominiów. Cóż Je jednak łączy w po-

J a k  s ię  d o w ia d u je  a g e n c ja  P ID , 
s to w a rz y sze n ia  u r z ę d n ik ó w  p a ń ­
stw o w y ch  z ło ż y ły  m e m o r ia ł  do 
P r e z y d iu m  R a d y  M in is tró w  i  m a r ­
sz a łk ó w  d a ł  u s ta w o d aw cz y ch  w 
z w ią z k u  * o b e c n ą  s e s ją  u s ta w o ­
d aw czą  S e jm u  i  S e n a tu .

O rg a n iz a c jo  u rz ę d n ic z e  z a b ie g a ­
j ą  o  ro z sz e rz e n ie  p o r z ą d k u  o b r a d  
s e s ji  n a d z w y c z a jn e j,  co  m o g ło b y

n a s tą p ić  je d y n ie  z a  z g o d ą  P .  P r e ­
z y d e n ta  n a  w n io se k  p re z e sa  R a d y  
M in is tró w . W e d łu g  m e m o r ia łu  
p rac o w n icz eg o , p ro g ra m  se s ji  n a d ­
z w y c z a jn e j n a le ż a ło b y  u z u p e łn ić  
p rz e z  p o d d a n ie  o b r a d o m  se jm o ­
w y m  p r o je k t u  z n ie s ie n ia  n a d zw y ­
c za jn eg o  p o d a tk u  o d  u p o sa że ń , 
l u b  te ż  w p ro w a d z e n ia  d o d a tk u  
d ro ż y ź n ia n e g o .

Ze świata kultury
Znaczny wzrost wkładów

w  K. K. 0, miasta st. WARSZAWY
Stan wkładów oszczędnościowych w Komunalnej Kasie Oszczędności 

miasta st. Warszawy za marzec i kwiecień r. b. wzrósł o poważną kwotę 
zł. 4.394.834.03 i  n a  dzień 30.IV 87 r. wynosi łącznie s  wkładami czekowy­
mi sumą zł. 180.286.810,01.

Ilość książeczek oszczędnościowych wzrosła w marcu i  kwietniu r.
2.801 i  wynosi na dzień 80.IV 1937 r. 105.179 książeczek.

Sprawa s h re e n ia  czasu pracy
w  g ó r n ic tw ie

naszego głównegoJ a k  d o n o s il iśm y  ju ż , 
m a ja  ro z p o c z ę ła  w  K a to w ic a c h  
p r a c e  K o m is ja  'M ię d z y m in is te r ja l-  
n a  n a d  z a p o z n a n ie m  s ię  z n i­
w a m i z w iąz k ó w  g ó rn icz y ch  
sprawie postu la tu  skrócenia czasu 
pracy w  górnictwie.

Im ie n ie m  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
G ó rn ik ó w , u z a s a d n ia l i  ż ą d a n ia  
sk ró c e n ia  cza su  p ra c y  to w . tow . 
B ie ln ik , J a n ta  i  S tań c zy k .

T o w . S tań c zy k  w  o b sz e rn y m  
p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł n ie zb ic ie , 
że  ż ą d a n ie  to  je s t  n ic ty lk o  u z a ­
sa d n io n e , ale i  całkowicie w yko­
nalne. P rz y  sk ró c e n iu  c za su  p ra c y  
d o  6 g o d z in  d z ie n n ie  w  g ó rn i­
c tw ie , ro b o c iz n a  za  w y p ro d u k o w a ­
n ie  to n y  w ęg la  b y ła b y  u  n a s  
szczc  p ra w ie  o  p o ło w ę  n iż sz a , nn i-

ż e li w  A n g lii , 
k o n k u r e n ta .

T o w . S ta ń c z y k  p o d k r e ś l i ł  z  n a ­
c isk ie m , ż e  s p ra w a  t a  m u s i b y ć  
sz y b k o  z a ła tw io n a , z g o d n ie  z  żą ­
d a n ia m i z w iąz k ó w , je ż e l i  m a  d a ć  
p o ż ą d a n e  r e z u lta ty  w  d z ie d z in ie  
z m n ie js z e n ia  b e z ro b o c ia  w  g ó rn i­
c tw ie .

DUSZA ROŚLIN.
Ukazała się ciekawa książeczka 

R. Francć, poświęcona życiu ro­
ślin, p. t. „Les sens de la plante". 
(Zmysły roślin). Autor opisuje w 
niej malownicze rozlewiska Duna­
ju, przechodząc z kolei do charak­
terystyki rosnących tam roślin. 
Francć jest przyrodnikiem, który 
oddał się studiowaniu roślin. Ko­
mentując zdanie Arystotelesa, że 
roślina posiada wprawdzie duszę, 
ale taką duszą, która nie czuje, 
przeciwstawia mu autor pogląd 
nowszych badaczy, przyznających 
roślinom pierwiastek niematerial­
ny, analogiczny do ludzkiego. 
Francć plsze o śnie roślin, o ado­
racji słońca przez kwiaty, o mię­
sożernych roślinach, jak rosiczka 
i t. p. Zastanawiając się nad Ich 
życiem, dochodzi autor do wnios­
ku, że rośliny posiadają nic tylko 
zmysły, lecz również własne in­
stynkty, nawyki i inne cechy życia 
wyższego rzędu. Książka ta stano­
w i prześliczny wkład do poznania 
przez człowieka wielkiego, zam­
kniętego wciąż jeszcze na siedem 
pieczęci mechanizmu świata.

30-LECIE CHIŃSKIEGO
UNIWERSYTETU.

W  ubiegłym tygodniu państwo­
wy uniwersytet Tung • Tschi “w 
Wu Sung koło Szanghaju, uroczy­
ście obchodził 30-Ietnią rocznicę 
swego powstania. Chiński uniwer­
sytet liczy 10.000 studentów i jest 
wyposażony w  poważną bibliote­
kę, wielkie laboratoria i kliniki. 
Opierając się finansowo na kilku 
poważnych fundacjach, postawił 
wysoko zwłaszcza fakultet medycz 
ny, gdzie wykładają również sła­
wy europejskie.

ZJAZD POLSKICH 
JĘZYKOZNAWCÓW.

We Lwowie odbył się doroczny 
Zjazd członków Polskiego Towa­
rzystwa Językoznawczego. W  bo­
gatym programie naukowym u- 
względnione zostały interesujące 
referaty, poświęcone wszystkim 
zagadnieniom językowym. Na po­
siedzeniach naukowych zabierali 
głos najwybitniejsi nasi języko­
znawcy, żywo dyskutując nad po­
glądami autorów poszczególnych 
prac.

Kiwa lis iy
L is t pierwszy.

Najdroższa łosiu!
Nie pisałam dosyć dawno, gdyż 

nic miłego nie miałam Ci do donie­
s ie n i.  Jestem b. zdenerwowana i w 
fatalnym humorze. Po długim namy­
śle zdecydowałam się zwierzyć 
Lie z swych utrapień. Przecież wiesz, 
piszę to bez cienia zarozumiałości, ze 
jejtem  w całym snaczenin tego słowa 
p-efcną dziewczyną, a  jednak, Boże! 
jak trudno mi to wyznać — mężczy­
źni wyraźnie stronią ode mnie. W u- 
bieglą niedzielę byłam z przyjaciółką 
na dancingu, ona tańczyła bez prze­
rwy, a ja  siedaiałam w kącie. Przy j-1 
w ij milion całusów od Twojej nie­
szczęśliwej Heli...

List drugi.
Droga, najmilsza, najsłodsza Lu- 

sieczko! Nie wiem jak Ci dziękować 
za Twoją radę, wdzięczna Ci będę do 
grobowej deski. Już moje utrapienia 
znikły bezpowrotnie i jestem taka 
szczęśliwa. Wczoraj na dancingu wal­
czono wprost o mnće! A wszystko to 
sprawił cudowny, zaiste czarodziejski 
płyn — „Sudor" wyrobu firmy Ap. 
Kowalski, usuwający raz na zawsze 
pot oraz niemiłą woń. ( z )

Na of ary pogromu
w Brześciu

Otrzymaliśmy list następującej 
treści:

Proszę o umieszczenie poniższego 
w  „Robotniku";

Więeąj nie mam — posyłam ostat. 
nie 50 gr. dla głodujących rodzin 
żydowskich w Brześciu n/B. przez 
Redakcję „Robotnika''.

Z wysokim poważaniem 
Józef LudomU Pacyna

Polak-chłop, wierzący sługa Marii, 
rzymsko - katolik.

Irena i  Jan  Nelkenowie zł. 10.
H. i K. Jasińscy zj. 5.
H. Lewinowa zł. 10.
Władysław Rotter Warszawa zł. 5
M. Balsigier zł. 2.
Uozniowie Szkoły Rzemieślniczej 

im. Natansona zł. 10.
Personel firmy E .P  zł. 64.
Władysław Popiel zł. 5.
Bezimiennie zł. 1.

W ańkowicz pod obstrzałem
prasy niemieckiej hakaty

W  obce zapowiedzianego czwar­
tego nakładu  „Na tropach Smęt- 

zgodny nakaz m ilczenia, obo­
w iązujący dotychczas, ja k  widać, 
prasę niem iecką, został zniesiony.

Po pism ach niem ieckich  w  Pol­
sce zabrały głos G dańskie, a o- 
becnie w ystąpił z  w ie lk im  artyku­
łem  „Berliner Tageblatl". A rty ­
k u ł  ów  jest preparowany ta k  sa- 

>, ja k  i  dotychczasowe a r tyku ły  
niem ieckie: żale na psucie do­
brych  stosunków  polsko-niem iec­
kich , w ytykanie  drobnych, skru­
pula tn ie  w yszukiw anych usterek  
historycznych, żalenie się. na  „wy­
rafinowanie książki, która  zaspa­
kaja i  turystyczne i  sensacyjne i 
■ełigijne i  sen tym enta lne (? )  za­
interesowania i  każdem u coś do­
je , co go in teresuje" —  i  kom p le t­
ne pom ijanie  faktów , podanych i
odkrytych  p rze z  W ańkowicza.

Polscy czyteln icy  
prostocie ducha, że

wazają w  
la jlep iejby

„ zbliżeniu" po lsko-niem ieckiem u  
pomogło, gdyby odnalazła się u- 
w ięziona i  przepadła bez wieści 
kolporterka  „Mazura" Burbułlów- • 
na, gdyby został w ypuszczony z  o- 
bozu  koncentracyjnego Linka, 
gdyby okazało się, że  ojca jego nie  
zatłuczono k ijam i, g dyby  K iu ic k i  
m ógł wrócić do ojcowizny, z  k tó­
re j go w yzuto , gdyby okazało się, 
że  W ańkow icz in form ow ał fa łszy­
w ie co do losów rodziny Z ientary, 
uw ięzionej za w a lkę z  nadużycia­
m i w yborczym i, gdyby m a ły Pa­
łasz n ie  by ł terrorem  w yryw any z  
p o lsk ie j szko ły  i  t. d.

P ó k i tego n ie  ma, a tego rodza­
ju  stw ierdzeń ty lko  na leży ocze­
kiwać o d  prasy n iem ieck ie j wobec 
te j  dokum en tarnej książki —  mu- 
sim y  powiedzieć, że  ta  prasa, po­
kryw ając ogólnikam i fa k ty , po  
prostu chce zamaskować antypol­
ską po lity kę  hitlerowskiego faszy-

Narodowego. Władze Stronnictwa 
stwierdziły, źe źródłem tego była 
obecność na komersie paru człon­
ków Stronnictwa Narodowego, za­
proszonych jako filistrzy zaprzyja­
źnionych z Arkonią korporacyj. 
Dwaj z nich obecnie zostali zawie­
szeni w prawach członków Stronni­
ctwa.
Byli to zapewne pp. Stypułkow- 

ski i Rabski. Jak z tego widać, sta­
ra endecja gwałtownie stara się 
odgrodzić od polityki komersowej 
i od projektów Cata połączenia z 
prawicą sanacji. Przynajmniej na 
razie...

PAŃSTWO EMERYTÓW
„Dzień. Nar.", w  związku z pra- 

cą J. Michalskiego o emerytach w 
Polsce, oblicza liczbę emerytów w 
Polsce i związane z nią wydatki. 

Emerytów z wojska i  administra­
cji cywilnej, jak podaje prof. Mi­
chalski, mieliśmy w r. 1924 40 ty­
sięcy osób. Wydatki na ich zaopa­
trzenie wynosiły 83,5 mil. złotych. 
Już wtedy liczba ta  wydawała 
wysoką, znajdowała jednak uzasad­
nienie w konieczności przyjęcia zo­
bowiązań emerytalnych po pań­
stwach zaborczych.
A obecnie?

Dziś wydaje się ona dziwnie ma­
łą, jeśli się zważy, że w końcu ro­
ku zeszłego mieliśmy już 89. 
emerytów, wydając na ich zaopa­
trzenie 163 mil. zł.
Ale to nie wszystko:

Oprócz nich mamy jeszcze 
rytów z przedsiębiorstw 
wych, a więc z kolei, i 
sów państwowych ogółem 94,682 
osób, emerytów monopoli skarbo­
wych ogółem 7.887, oraz inwalidów 
i pensjonariuszy różnego rodzaju 
ogółem 199.813 osób.
Razem, wedle Michalskiego, po 

bicra zaopatrzenie 400.000 emery- 
tów !! Kosztuje to o 100 mil. wię- 
cej, niż całe szkolnictwo.

Przyczyna? Wiadoma. Pod pre­
tekstem walki z „partyjnictwem" 
masowo usuwano ludzi nledogod- 
nych.
O NOWE PODATKI. SKOMPLI­

KOWANE ZABIEGI
„Czas" przypomina, że 
jednym z ważnych przedlożeń usta 
wodawczych, będących przedmio­
tem debaty parlamentarnej, jest 
projekt zmiany ustawy o tymczaso­
wym nregnlowaniu finansów komu­
nalnych. Chodzi tu  o dostarczenie 
miastom nowych źródeł podatko­
wych, co siła rzeczy spowoduje 
wzmożenie ciężaru podatkowego 
ludności.
O nowe podatki stara się p. Sta­

rzyński. Ale czy jako warszawski 
komisaryczny prezydent czy jako 
prezes miejskiego sektora OZN? 
Ale nic dość na tym :

Do prezesa kom:sji skarbowej sej 
mu, posła Mirskicgo, zgłosił się 
ponoć p. Miedsiński, który uchodź: 
za męża zaufania płk. Koca na te­
renie Sejmu, i oświadczył mu, że O. 
Z. N. projekt rządowy popiera i, że 
poseł Mirski jak° przewodniczący 
komisji, powinien się do teg® za­
stosować.

du 1 1  «L
A więc te zabiegi w  sprawie po- 

datku są —  powiada „Czas" —  
niezdrowe 1 szkodliwe. Kierownicy
O. Z. N-u —  kończy —  nie mogą 
dłużej milczeć.

Bardzo to wszystko charaktery­
styczne: 1) Samozwańczy (jak w i­
dać) OZN-owcy już wywieraią 
proq|A na biedny ..Sełm";
C
g

PRZECIW POŚREDNICTWU
Jak wiadomo, w  ostatnich cza­

sach dużo się mówi o pośredni­
ctwie (mediacji) w  walkach hisz­
pańskich. Otóż obruszył się na te 
projekty pobożny „M - Dziennik", 
pragnąc —  widać —  dalszej rzezL 
Jest przeciwny mediacji, powiada, 
bo w tym pewno tkw i jakaś In­
tryga" ludowo - frontowa. Na to 
pisze słusznie postępowy „Dzien­
nik Poranny".

Że naród hiszpański opływa krwią 
od wielu miesięcy — to  nic; źe 
przyjaciele p. A. R. z „M. Dzienni­
ka" prowadzą wojnę doświadczal­
ną kosztem mienia i  żyda I 
nów, mordując bezbronną I 
katolicką w Guemice — to  wiem. 
Bo szanse jeszcze są —■ mówi p. 
A. R. — na zwycięstwo gem. Fran­
co. On strategik z Niepokalanowa, 
znakomicie to wie. Niech się Kją! 
Trzeba motłoch, kryminalistów rzą­
dowych nauczyć rozumu! Ząb aa 
ząb, oko za oko. Veto przeciwko ro- 
zejmowi! Chyba, że cheecie powro­
tu Bourbonów. A, pardon, jeśli tak, 
to może pan A. R. gadać o rozej-

I  któż by się spodziewał, źe 
„Mały Dziennik" uprawia zasady 
nienawiści ze starego testamentu 1 
że jest agentem Bourbonów.
Nic nowego. Zawsze interes kla­

sowy góruje nad religią i  Intere­
sem Polski.

W O JSK O  A  PO L IT Y K A  
Jest to temat niezmiernie ważny, 

aktualny 1 ciekawy. W idzimy obe­
cnie, jaką ogromną rolę odegrywa 
dziś wojsko w  szeregu państw. Zaj 
muje się tym tematem „Kur. Pol- 

Wskazuje na rozrost wpły­
wów wojska w polityce Niemiec 1 
na stosunki w  Rosji Sowieckiej: 

Dylemat: wojsko i  polityka w y­
rósł w obu państwach w zbliżonej 
postaci. Zanosi się jednak na ta, 
źe w każdym a nich odmienne bę­
dzie jego rozwiązanie.

W Niemczech czynniki partyjna 
przechodzą coraz bardziej na pod­
wórko kół wojskowych: obserwuje­
my tam zmierzch entuzjazmu inter 
wencyjnego. W  ten sposób zanosi 
się na zwycięstwo czynnika wojsko­
wego nad partyjnym, a  przez to 
na wzmocniemłe, czy nawet rozsze­
rzenie jego autonomii.

Inaczej rozwijają się wydarzenia 
w Sowietach: gorączkowe rozsze­
rzenie wpływów „urzędu politycz­
nego armii" może być poczytane Ja 
ko zwycięstwo partii nad armią. 
Tak, uwagi dość słuszne. Ale by 

najmniej nie wyczerpują doniosłe­
go problemu. W  dobie wzmożo­
nych zbrojeń wojsko staje się nie­

wierny, że O. Z. N. nie chce z a j- I zmiernie ważkim czynnikiem w  po- 
mować nnrazie stanowiska w spra- Jlityce. Konsekwencje tego Stanu 
wie takiej, albo innej polityki rzą- rzeczy są ogromne. K. CZ.

I M
Oto temat rozmów Marsz. Blomberga z Mussollnim

00 NASZYCH PRENUMERATORÓW
Prosimy wpłacać zaległą prenumeratę oraz odnowić prenumeratę 
na m-c czerwiec rb. Blankiety nadawcze P. K. O. załączamy do 

dzisiejszego numeru.
Zalegającym w opłatach zmuszeni będziemy wstrzymać wysyłką pis na począwszy od 1 czerwca rb.

M im o  z a p e w n ie ń , że  p o d ró ż  
m a rs z a łk a  B lo m b e rg a  d o  R z y m u  
s ta n o w ić  b ę d z ie  ty lk o  re w iz y tę  
k u r tu a z y jn ą ,  n ie  n a le ż y  w ą tp ić ,  że 
d a  o n a  o k a z ję  d o  p o ru s z e n ia  sze­
r e g u  z a g a d n ie ń  p o li ty k i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j .  Z a g a d n ie n ia  te  b ę d ą  
n ie w ą tp l iw ie  r a c z e j  n a tu r y  p o li­
ty c z n e j,  n iż  w o jsk o w e j. Z a  n a j­
g łó w n ie jsz y  p u n k t  u w a ż a ć  n a le ż y  
o d p o w ie d ź  n n  p ro p o z y c ję  a n g ie l-  

p r z e rw a n ia  a k c j i  z b ro jn e j  w
H is z p a n ii .  J a k  w ia d o m o , w o s ta t­
n i e j  ro z m o w ie  m ię d z y  a m b a sa d o ­
r e m  b r y ty js k im  w B e r l in ie  a  m in . 
v o n  N e u r a th e m  te n  o s ta tn i  d a ł  o d ­
p o w ie d ź  w  z a sa d z ie  p rz y c h y ln ą , 
le c z  w y m ija ją c ą . R z ą d o w i a n g ie l­

sk ie m u  z d a je  s ię  je d n a k  b a rd z o  
z a le ż e ć  n a  d o p ro w a d z e n iu  d o  z a ­
w ie sz e n ia  b r o n i  w  H is z p a n ii  i  j a k  
s ły c h a ć , a m b a s a d o r  b r y ty js k i  ju ż  
w  n a jb liż sz y m  c za sie  z a m ie rz a  p o ­
n o w n ie  z a p y ta ć  R z ą d  n ie m ie c k i  o 
je g o  s ta n o w isk o  w  te j  sp ra w ie . 
R z ą d  R z eszy  n ie w ą tp l iw ie  b ę d z ie  
c z u ł s ię  d a le k o  b a rd z ie j  z w ią z a n y  
sw y m i s to s u n k a m i z R z y m e m  w 
k w c s t j i  h is z p a ń s k ie j ,  a n iż e l i  w j a ­
k ie jk o lw ie k  z d o tychczae
n y c h  sp ra w . N ie  n a le ż y  w ięc  w ą t­
p ić ,  że  te m a ty  te  s ta n o w ić  b ę d ą  
p r z e d m io t  w y m ia n y  z d a ń , 
p rz e p ro w a d z i
b e rg  w  R z y m ie .

Do w a lk i o now ą ordynacją I
O n o w e  w y b o ry  do S e jm u !
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F r a n c ja  w  n i e ła s c e
iW  k o ła c h  o f ic ja ln y c h , k ie ru ją ­

c y c h  ob e cn ie  naszą p o l i ty k ą ,  i 
w ś ró d  h it le ry z u ją c e j i  fa s z y z u ­
ją c e j p r a w ic y  F ra n c ja  o n g i —  i 
s łuszn ie  —  ta k  w  ca łe j Po lsce  
po pu larna ., n ie  m a  p rz y ja c ió ł, 
z y s k a ła  c o ra z  to  z a w z ię ts z y c h  
i  co ra z  to  m n ie j k rę p u ją c y c h  się 
p rz e c iw n ik ó w . F ra n c ja  p rz e s ta ­
ła  b y ć  m od n ą  ta m , F ra n c ja  p o ­
p a d ła  w  ty c h  k o ła c h  w  n ie ła s  
k ę . K o ła  te , re p re z e n tu ją c e  
m n ie jszo ść  s p o łe cze ń s tw a , m a ją  
je d n a k  do  czasu m o n o p o l na  o- 
Ł c ja ln ą  jego re p re z e n ta c ję , a 
o b d a rzo n e  do  te go  p rz e z  szczę­
ś liw ą  d la  m eb ie  k o n iu n k tu rę  
w ie lk ą  ilo ś c ią  o rg a n ó w  p ra so  
w y c h , m ogą p o z w a la ć  sob ie  na 
k r o k i  i  c z y n ić  ha łas , p o z o s ta ­
ją c y  w  ja s k ra w e j d y s p ro p o rc ji 
i  z  ic h  s iła m i i  z is to tn y m i in te  
resasni p a ń s tw a , z te n d e n c ja m i 
r o z w o jo w y m i sp o łe cze ń s tw a , a 
w  s k a li e u ro p e js k ie j i  ś w ia to w e j 
z  lep szą  p rz y s z ło ś c ią  ś w ia ta  u  
g ru n to w a n ą  n a  p o s tę p ie  i  p o k o  
fu.

N ie  m u s i s ię  m n o żyć  w  n ie ­
skoń czo n o ść  p rz y k ła d ó w  w y k a ­
z u ją c y c h  s łuszn ość  te g o  tw ie r  
dze n ia . Ż y w o  tk w ią  w  p a m ię c i 
k o le jn e  w iz y ty  m in . B e cka  
w  B ia ło g ro d z ie , w  B ru k s e l i  i  w  
B u k a re s z c ie  i ko m e n ta rz e , w y ­
w o ła n e  w  m ia ro d a jn e j p ra s ie  
św ia to w e j, k tó ra  d o p a try w a ła  
s ię  w  n ic h  te n d e n c ji m n ie j lu b  
w ię c e j re w iz jo n is ty c z n y c h , p rz y  
c h y ln y c h  d la  b lo k u  p a ń s tw  Fa 
s z y s to w s k ic h , a ty m  sam ym  
w ch o d z ą c y c h  w  k o liz ję  z lim ą  
p o l i ty c z n ą  w ie lk ic h  p a ń s tw  d e ­
m o k ra ty c z n y c h , a w ię c  p rze de 
w s z y s tk im  F ra n c ji n a jb a rd z ie j 
p o l i t y k ą  p o ls k a  z a in te re s o w a ­
ne j.

O s ta tn io  n ie d o ś ć  m oże  p o d ­
k re ś lo n o  fa k t  zan iech an ia  
p rz e z  m in is tra  B e c k a  w iz y ty  w  
P a ry ż u  z ra c j i  o tw a rc ia  w y s ta ­
w y ,  a że n ie  b ra k  czasu b y ł  te ­
go  p o w o d e m , d o w o d z i p la n  za­
tr z y m a n ia  się w  B ru k s e li,  choć 
1 ta k  D e g re lle  w  o s ta tn ic h  cza ­
sach n ie  z d o b y ł sob ie p o l i ty c z ­
n y c h  la u ró w . A  p o ty m  c a ły  
szereg tru d n o ś c i i  fo rm a ln o ś ć ’ 
m o g ą cych  u t ru d n ić  w y ja z d y  z 
P o ls k i na  w y s ta w ę  w  P a ryżu .. 
O to  p r ó b k i zeb ra n e  w  c iągu 
o s ta tn ic h  ty g o d n i.

LA K IER  DO PAZNO KCI MARCEL
«o eahord  trw a ło ś c i, p o ł y * -  1 b a rw  M A R C E L , WarSZuWS

R w ia th i

W czoraj i dziś
W XVIII wieku Polska uległa tymenty i, opierając się o „REAL-

gwałtowi. Otaczające ją państwa 
zagarnęły wolne terytoria i notyfi 
kowały o tych aktach przemocy mo­
carstwom europejskim. Mimo roz­
bieżności interesów, mimo wewnę 
trznych walk i intryg — ówczesne 
rządy wszystkich państw, zajęte 
jedynie własną „przyszłością' 
przyjęły do wiadomości popełnio­
ny gwałt, opierając się o „REAL­
NOŚĆ” i „UZNAJĄC TĘ SPRAWĘ 
ZA ZAŁATWIONĄ".

Znalazło się tylko jedno Państwo 
J jeden Rząd, który ponad „RE­
ALNOŚĆ" potrafił postawić PRA- 
WO I POCZUCIE SPRAWIEDLI­
WOŚCI. Jedna jedyna Turcja 
samego końca nie pogodziła się z 
,,REALNOŚCIĄ" i nie podpisała ak 
tu rozbioru Polski, chociaż stał się 
t*n faktem dokonanym.

Przez sto pięćdziesiąt lat Polacy 
pamiętali ten akt Szlachetnego pro 
testu przeciwko przemocy i krzy. 
Wdzie, podnosząc to przy każdej 
sposobności.

Minęło długie półtora wieku i 
Polska odzyskała wolność. A kie­
dy inne państwo dokonało aktu 
przemocy wobec słabej Abisynii, 
wówczas odezwał się również głos 
odosobniony, który jednak tym ra 
zem — przeciwnie — odosobniony 
był w żądaniu, BY ZAPOMNIEĆ 
O PRZESZŁOŚCI i stanąć na sta. 
nowłsku „REALNOŚCI FAKTÓW"

Niestety, był to glos przedstawi 
cielą Rządu Państwa Polskiego, 
które zmartwychwstało po pólto- 
f®*d«kowej niewoli I gwałcie roz- 
b j ■ teraz przez usta swego
fclmstra „radzi", by odrzucić sen-

T a  s e ria  p rz y k ro ś c i,  p rze sz  
k ó d  i  d o k u c z liw o ś c i, w y rz ą d z o  
n ych  z  u p o rc z y w ą  za w z ię to śc ią , 
c z yn ią cą  w ra ż e n ie  o so b is te j 
w rę c z  n ie c h ę c i, p o czyn a  się o d ­
b ija ć  w e  F ra n c j i  ech em  co ra z  
to  m o cn ie jszym , c o ra z  b a rd z ie j 
o b e jm u ją cym  o f ic ja ln e  ró w n ie ż  
s fe ry . N on sen sem  je s t ch c ie ć  
c z y n ić  ro z ró ż n ie n ia  m ię d z y  rz ą ­
dem  a spo łe cze ń s tw e m  fra n c u s ­
k im . R zą d  fra n c u s k i je s t rz ą ­
dem  F ra n c ji, a  a f ro n ty  w y rz ą ­
dzane s p o ty k a ją  się z co ra z  to  
b a rd z ie j s o lid a rn y m  o p o re m  w y ­
z y s k iw a n y m  p rze z  c o ra z  to  s i l ­
n ie jsze  n ie c h ę tn e  nam  s fe ry  p ra  
w ic y  fra n c u s k ie j, p ra g n ą ce j na 
g ro b ie  p rz y ja ź n i p o ls k o  - f ra n  
c u s k ie j z m o n to w a ć  z b liż e n ie  
fra n c u s k o  -  n ie m ie c k ie , o c z y w i 
ście ko s z te m  P o ls k i i  o c z yw iśc ie  
d la  p rz e m a lo w a n ia  F ra n c ji na 
k o lo r  re a k c y jn y  i  fa szys to w sk i.

A le  b a rd z ie j jeszcze sy m p to  
m a ty c z n y m  je s t o s t rz e la w s z y  
a r ty k u ł  o so b y  m a ją ce j ta k ie  zna 
czen ie , ja k  d e leg a ta  F ra n c ji do 
ra d y  L ig i N a ro d ó w , p . Józe fa  
P a u l B o n co u ra , w  „ T r ib u n e  des 
N a t io n s " ,  w  k tó ry m  w y ra ź n ie  
w z y w a  P o lskę , a b y  u s ta li ła  l i  
m ę sw o je j p o l i t y k i  i  z d a ła  sob ie 
sp ra w ę  z k o n s e k w e n c ji c z e k a ją ­
c y c h  ją  ze s tro n y  F ra n c ji na te ­
re n ie  so juszu, p o m o c y  fin a n s o ­
w e j i  t ,  d-

N ie  je s t s łuszn ym  zda n ie , że 
p o l i ty k a  za g ra n iczn a  n ie za le ż ­
na je s t od  w e w n ę trz n e j. O b se r 
w u je m y  m o n to w a n ie  c o ra z  m oc 
n ie jsze  d w u  w ie lk ic h  b lo k ó w  
p a ń s tw o w y c h , fa s z y s to w s k o -w o  
jen ne go  i  d e m o k ra ty c z n o  - po  
R ojow ego . W  te n d e n c ji u n ie z a ­
le ż n ia n ia  się p o l i t y k i  zag ra n icz  
ne j o d  w e w n ę trz n e j t k w i  chęć 
na da n ia  je j zn a m io n  trw a ło ś c i 
i  k o n s e k w e n c ji. N asz s to sun ek  
do  F ra n c j i  ce ch  ty c h  zgo ła  m e 
w y k a z u je , w rę c z  p rz e c iw n ie , o- 
b a rc z o a y  je s t og ro m n ą  d a w ką  
ura z , u ra zó w , k a p ry s ó w  i  fa n  
ta z ji.  K a ż d y  z d ro w o  m y ś lą c y  i 
d z ia ła ją c y  z m o ty w ó w  o b ie k  
ty w n y c h , k a ż d y  k to  n ie  p a trz y  
na  ś w ia t p rz e z  fa s z ys to w sk ie  
c zy  h it le ro w s k ie  o k u la ry ,  zdać 
sob ie  m u s i sp ra w ę  z w a g i ści 
s łego w s p ó łd z ia ła n ia  P o ls k i 1 
F ra n c ji ta k  w  s k a li na szych  in ­
te re s ó w  p a ń s tw o w y c h  ja k  i  w

e w o lu c j i  ś w ia ta  w  d u ch u  p o s tę ­
pu  i  p o k o ju . P o d k re ś la  się co 
ra z  to  m o c n ie j p o trz e b ę  i  zna 
cze n ie  te j so lid a rn o ś c i, w  ko ła c h  
d e m o k ra c ji p o ls k ie j,  s ta n o w ią ­
ce j aaaczną w ię k s z o ś ć  s p o łe ­
cze ń s tw a , n a  ze b ra n ia ch  i  z jaz ­
da ch  ta k  s o c ja lis ty c z n y c h  ja k  i 
lu d o w c o w y c h .

P a trz y m y  z  o b a w ą  n a  ro z -  
d ź w ię k i,  w y w o ły w a n e  sz tu cz  
n ie  i  w  n ie  naszym  in te re s ie  i 
p ra g n ie m y , b y  fa łs z y w a  droga , 
na k tó rą  s ię  w e sz ło , zo s ta ła  ja k  
n a jry c h le j p o rzu co n a  p o d  n a c i­
sk ie m  ś w ia d o m e j i  z a n ie p o k o ­
jo n e j o p in i i  p u b lic z n e . Jes te śm y  
z w o le n n ik a m i ś c is łe j w s p ó łp ra ­
c y  p o ls k o  - f ra n c u s k ie j d la  d o ­
b ra  P o ls k i p rz e d e  w s z y s tk im . 
J a k o  szcze rzy  d e m o k ra c i, szczę 
ś l iw i jes te śm y , że w sp ó łp ra c a  
ta  da  s ię o b e cn ie  o p rze ć  na 
w z a je m n y c h  s y m p a tia c h  i  zgod 
n y c h  te n d e n c ja ch  p o lity c z n y c h  
o lb rz y m ic h  m as p ra c u ją c y c h  ta k  
P o ls k i ja k  F ra n c ji. S o lid a rn o ść  
ty c h  m as i  do jśc ie  ic h  do  w ła ­
d z y  ta m , gdz ie  d o tą d  są je j p o ­
z b a w io n e , u s u n ie  n ie b e zp ie czn e  
a le  m im o  w s z y s tk o  n ie trw a łe  
p rze szko d y .

W Ł .  J A M P O L S K I.

NOŚĆ“ — UZNAĆ ANEKSJĘ ABI­
SYNII, JAKO FAKT DOKONANY. 
Trzeba zapomnieć o prawach zda 
ptanego narodu i trzeba przejść do 
porządku dziennego nad dokona­
nym gwałtem!

Precz z przeczuloną moralno- 
ścią, — precz z bezcelowymi sen­
tymentami! Niech ludźmi kieruje 
trzeźwa „realność" ł odpowiednio 
zrozumiany interes!

n. Ł

Londyn , d . 23. V . 1937. 
(K or. w ł.).

N a  w ody Southham pton  w p ły­
nął p rzed  k ilkom a  godzinam i pa­
rowiec „Haoanna", w iozący na 
swym pokładzie  na joryginalniej­
szy  ładunek ludzk i, ja k i k iedyko l­
w iek  w idziano. N iew ątpliw ie  
innych  czasach w ojennych  w idzia­
no  statki, k tó re  zam iast paru  se­
tek  pasażerów, m ia ły  na pokła­
dzie  tysiące u zbro jonych  i  ściśnię­
tych  ja k  ładunek lu d zk i żołnierzy. 
A le  n ie  ulega także  wątpliwości, 
że  jest to p ierw szy w  dziejach  w y­
padek, by  przew ieziono a oblężo­
nego miasta 4000 w ystraszonych i 
wygłodzonych dzieci, m ających u- 
s ty  pełne h u k u  arm at i  warkotu  
sam olotów  i  ulokow ano je  w  bez­
p ieczeństw ie i p o ko ju  w  dalekim  
kra ju ,  I F  tych  ponurych  i  pełnych  
zgrozy i  brutalności czasach jest 
to  pocieszający znak, iż  istn ieje  
jeszcze na świecie poczucie ludz­
kości i  m iłości bliźniego.

*
O  godzinę ja zd y  o d  m iasta por­

towego Southham pton  ludzie  do­
b re j w oli pochodzący ze  wszyst­
k ich  warstw  społeczeństwa i za li­
czający się do  różnych  kierunków  
politycznych  zbudow ali o lbrzym i 
obóz z  namiotów.

W  p iękne j, m alow niczej oko li­
cy  ustawiono rów nym i rzędam i 
długie, o spadzistych dachach na­
m ioty, z  tego rodzaju, k tó ry  służy  
angielskim  żołn ierzom  do biwako­
wania. 250 tak ich  nam iotów  dało 
do dyspozycji angielskie m iniste- 
rium  w ojny. Pozostałe 250 namio­
tów  nabył kom ite t, k tó ry  zajął się 
ewakuacją 4000 dzieci z  niebez­
p iecznej stre fy  b ask ijsk ie j i  u lo­
kow aniem  ich  w  A nglii,

NAJTA««A ŚZKOŁA JAMOCHODCT^A
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Samorząd gospodarczy
przeriwko m y m  podatkom komunalnym

zł. Na tak poważne nowe obcią­
żenie dochodu, życie gospodarcze 
w żadnym razie zgodzićby się nie 
z tych źródeł na 25 do 30 milionów 
mogło. Przedstawiciele Związku 
Miast natomiast obliczają wptyw 
złotych. Gdyby przyjąć cyfry Zw. 
Miast za podstawę rozważań, na­
leżałoby stwierdzić, iż znaczną 
część tej sumy samorząd teryto- 
rialny osiągnie dość szybko bez 
nowych podatków ,a to dzięki nor­
malnemu zwiększeniu się dotych 
czasowych wpływów podatkowych, 
spowodowanemu poprawą koniu- 
ktury.

W  dyskusji, przedstawiciele Izb, 
na których terenie dotychczas nie 
istnieje dodatek komunalny do 
państwowego podatku dochodo­
wego —  wypowiedzieli się prze 
ciwko wprowadzeniu takiego do­
datku, chociażby na okres przejś 
ciowy.

Dn. 25 b. m. odbyło się w  Izbie 
Przem.-Handlowej w Warszawie 
zebranie Międzylzbowej Komisji 
Skarbowej Związku Izb, poświę 
cone omówieniu rządowego pro­
jektu ustawy o tymczasowym 
regulowaniu finansów komunal­
nych.

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele Związku Miast pp. Sta 
rzyński i dyr. Porowski, motywu 
jąc wprowadzenie nowych podat 
ków koniecznością przeprowadze­
nia inwestycji miejskich.

Dyr. Jakubowski omówił prak­
tyczne skutki wprowadzenia pro 
jektowanych obciążeń ,podkreśla­
jąc, że dodatek do podatku do­
chodowego w  wysokości przcwl 
dzianej we wniosku pos. Micha­
łowskiego, przyniósłby zwiększe­
nie obciążenia życia gospodar­
czego i świata pracy na rzecz sa­
morządu terytorialnego o 70 min.

Obojętną jest dla mnie tutaj 
funkcja, jaką pan Orabowski speł 
nia aktualnie w naszym państwie. 
Do napisania tych uwag pobudza 
nie minister Grabowski, lecz p. 
Grabowski, rozprawiający o pra­
wie w sposób zadziwiający nie ty l. 
ko dla prawnika. Proszę więc czyn 
nikł, czuwające nad chronieniem 
autorytetu osób urzędowych o po- 
zostanie na uboczu tego sporu te­
oretycznego i  przystępuję do rze­
czy.

Otóż pan Grabowski wygłosi! 
podczas swego pobytu w Berlinie 
odczyt o kształtowaniu się prawa 
w Polsce. Było to na posiedzeniu 
Akademii Prawa Niemieckiego. —  
Przedemną leżą wybrane przez 
„Gazetę Polską" złote m yilt tego 
odczytu. Pan Grabowski nie prosto 
wal tych myśli, więc mam prawo 
traktować je  jako autentyczne. My­
i l i  te zaś naprawdę zasługują na 
bliższe zapoznanie. Oto dwa ja ­
skrawe kw iatki:

„Prawo, aby było rzeczywistym 
prawem, a  nie gwałtem i przemo­
cą, ubranymi w kształt prawny, 
musi być prawem własnym narodu, 
a nie narzuconym przez obce czyn 
n ik ł...

Prawo, aby być naprawdę pra. 
wem ojczystym , odpowiadającym

Dzieci z B Ibso
Jeszcze se tk i zabiegliwych rąk 

są ty m  za jęte , by  nam ioty prze­
istoczyć w  przytu lne mieszkania, 
które m ają co na jm n ie j przez trzy  
tygodnie p rzy tu lić  dzieci, które  
zrządzeniem  losu z ciepłego kli­
m atu  przerzucone zostały na pół­
noc. Na prędce, ale starannie na­
kryw a się chłodną i  w ilgotną zie­
m ię  w ewnątrz nam iotów . Ustawia 
się łóżka. IF  in n y m  końcu  obozu  
wyładow uje się wagony z ciepłą  
odzieżą dziecięcą, która  w  drodze  
ofiar napłynęło  ze  w szystkich  
krańców A nglii, a  która m a ułat­
wić od  w ielu tygodni n iedo  kar­
m ionym  dzieciom  przystosowanie  
się do  surowego klim atu .

Cały sztab robotn ików  pracuje  
kolo przeprow adzenia rur  wodo­
ciągowych, i  ko lo  instalacyj urzą­
dzeń  zdrow otnych. IF  in n y m  zno­
wu końcu obozu pracują nad  u- 
staw ieniem  o lbrzym iego nam iotu- 
hali. T en  czw orokątny nam iot 
będzie jednocześnie m iejscem  s 
brań tow arzyskich oraz kaplicą, 
k tó re j zbierać się. będą dzieci bas­
k ijsk ie  na  nabożeństwa. O lbrzy­
m ia bow iem  w iększość tych  dzie­
c i pochodzi z  gorliw ych katolic­
k ich  rodzin, k tó re  uprosiły 40 
księży, b y  dzieciom  ich  towarzy­
szyli p rzez cały czas ich  pobytu

ł  za dom em  rodzinnym .
Ci, co ofiarowali odzież, pam ię­

tali, że  to d zieci p rzyb y ły  z  dale  
kiego kra ju  Basków, a dzieciom  
potrzebne są zabaw ki, więc p rzy­
słano d la dzieci zabaw ki i  grupa  
lu d zi w  in n e j części obozu za jm u­
je  się sortowaniem  zabawek.

Parowiec „Haoanna" sto i je ­
szcze dziś na redzie w  Southham p- 

i  dzisiejszą noc d zieci spędzą  
jeszcze na  s ta tku . Jest zresztą  dziś 
za  późno  na wyładow anie tego 
transportu. O d brzegu odbiła  więc  
szalupa z  lekarzem  i  u rzędnikam i 

■zędu em igracyjnego, k tó rzy  za­
brali z  sobą spory zapas czekola­
dy , m leka  i  ekstraktu  m ięsnego. 
N iecha j dzieci, k tó re  zarówno w  
drodze, ja k  w  ciągu ostatnich ty ­
godni w  B ilbao odżyw ia ły  się 
czarnym  chlebem , grochem  i  wo­
dą, pow oli przyzw yczają  się do
norm alnego odżyw iania się.

W cześniej, czy  p ó źn ie j biedne  
dzieci baskijskie  wrócą do swej 
o jczyzny. Jak ten  k ra j będzie  
wóteczas wyglądał? k to  będzie  
n im  wówczas rządził?  —  k tóż  to  
dziś odgadnąć m oże. Jedno wszela 
ko  je s t pew ne, że  wzrastając, n i­
gdy n ie  zapom ną one przeżyć  
dzieciństwa. B ędą  one w iedziały, 
co znaczy wojna. G dy dojrzeją, 
nauczą się, ja k  i  dlaczego docho­
d z i do  w ojny. Dowiedzą się, jak ie  
to  b y ły  moce, które im  rodziców  
pom ordowały. ALF EVANS.

pocnaciu praw nem u  na rodu , w yni­
kającym se zbiorowych procesów 
psychicznych społeczeństwa — nie 
może być tworem sztucznym, stwo­
rzonym z abstrakcyjnych pojęć i 
formułek, obmyślonych przea p ra ­
w ników ".

Proszę zwrócić uwagę na pierw­
szy ustęp. Jaka subtelna analiza 
różnicy pomiędzy prawem i  gwał­
tem! Każdy przyzna, ie  jest to 
temat wysoce aktualny szczegół 
niej dla Akademii Prawa Niemiec­
kiego. Dla kształtowania się świa­
domości prawnej w Polsce też nts 
jest ten temat pozbawiony świe. 
żości, Ootowi również jesteśmy 
przyznać, że w murach hitlerows­
kiej Akademii temat to nawet na­
der śliski. Wszystkie te okoliczno, 
ści nie usprawiedliwiają jednak 
treści zawarte] w tych „złotych 
myślach".

Jeśli bowiem wolno tu szukać 
jakiegoś sensu, wynikać by moglo^ 
że wszelki gwałt i  przemoc stają 
się prawem, jeśli zostaną usankcjo 
nowane przez poczucie prawne da­
nego narodu. Czy panu Or. chodzi 
ło o takie zatarcie różnic pomiędzy 
prawem i  gwałtem? Była by to nie. 
wątpliwie ciekawa próba, (nie ze 
względu na treść lecz na epokę, 
w której takie myśli znajdują glo. 
śny wyraz), ODERWANIA PRA 
WA OD POJĘĆ MORALNYCH. 
Żal tylko tych wszystkich uczo 
nych prawników, którzy marnowa. 
U swe życie na budowanie więzi 
nierozerwalnej między prawem i  
moralnością. Czemuż urodzili się 
przed panem Grabowskim? Taki 
np. Petrażycki, gdyby poczekał na 
naszego odkrywcę nie pisał by za- 
pewne swych tak sentymentalno - 
naiwnych w  oczach niemieckich a. 
kademików prawa uwag o związ­
ku prawa z pojęciami etycznymi i  
rozwojem ludzkości w kleruku po­
szanowania człowieka, co właśnie 
miało znaleść wyraz w prawie.

Weimy inną możliwość: Pana 
Orabowskiemu nie chodziło o roz. 
różnianle między prawem a gwał­
tem lecz tylko o przeciwstawienie 
prawa niezależnego narodu, prawu 
narzuconemu przez zaborców. W 
tym sensie uwagi p. Or. wypowie 
dziane w Akademii Niemieckiego 
Prawa mogły by uchodzić nawet za 
czyn patriotyczny, dowodzący du­
żej odwagi potrzebne) na przypom 
nienie dzisiaj niemieckim prawni­
kom PRUSKIEGO PRAWA WY- 
WŁASZCZANIA Polaków. Bio- 
rąc nawet możliwość Istnienia ta ­
kich pobudek nie można usprawie. 
dliw ić zawartych tu, delikatnie mó­
wiąc „nieścisłości". Nawet patrio  
tyzm nie tłomaczy defektów my. 
ślenia. jakże bowiem można mówić 
o własnym prawie narodu, jako o 
absolutnym źródle prawa? jakże 
można przy dzisiejszym sianie wie­
dzy o wpływach wzajemnych na 
siebie różnych narodów mówić 
poważnie o jakimś zamkniętym w 
ramach danego narodu „zbioro 
wym procesie psychicznym", ma­
jącym kształtować poczucie prawa 
niezależnie od obcych, narzuca-

SAM O LOTEM
wszędzie

b l i s k a

Proces w Baranowiczach 
Tow . MćCłiay przed  sąaem

Przed Sądem Okręgowym w  Ba 
ranowiczach w  składzie 3-ch sę­
dziów, odbyła się rozprawa prze­
ciw. tow. Józefowi Machayowi, 
przewód. Kom. PPS, oraz b. prze- 
wodn. rozwiązanej Rady Związ­
ków Zaw. 1 niejakiemu A. Dela- 
tyckiemu I J. Hulowi.

Akt oskarżenia zarzucał tow. Ma- 
chayowi, że od jesieni 1935 r. na 
polecenie „M oskwy" przystąpił do 
organizowania jednolitego frontu 
na terenie Baranowicz, a prowa­
dząc tę akcję na szeregu wieców 
i zebrań w  1935 r. do chwili roz­
wiązania związków i  Rady i osa­
dzenia go w  obozie w  Berezie Kar­
tuskiej w lipcu 1936 r., wypowie­
dział cały szereg oskarżeń pod a- 
dresem rządu.

O godzinie 2.30 nad ranem za­
pad! wyrok, skazujący tow. Józe­
fa Machaya na 1 rok aresztu i 200 
zł. grzywny, 200 zł. grzywny, oraz 
1 rok aresztu i 200 zł. grzywny, 
łącznie na rok aresztu oraz 600 zł. 
grzywny, z zamianą w  razie nie­
ściągalności na 120 dni aresztu. 
Delatycki został skazany na 1 rok 
aresztu, zaś Hul uniewinniony.

Od wyroku tak tow. Machay, jak 
i  prokurator, zapowiedjtfell apelację

' nych czynników? Czy np. Kodeks 
Napoleoński typowy przykład 
prawa narzuconego przez obce 
czynniki nie jest prawem? Według 
pana Grabowskiego jest to nie­
wątpliwie tylko „gw ałt i przemoc 
ubrane w kształt prawny. Jakże 
więc podobne „m yśli" wygłaszać 
może człowiek mianujący się pra. 
wnikiem? Zaraz na wstępie każ­
dych studiów prawnych profesoro­
wie pouczają o pierwszym obowią 
zku prawnika: ścisłość myślenia. 
M yśli p. Gr. ścisłością nie grzeszą 
w najmniejszym stopniu.

jedna tylko okoliczność mogła 
by usprawiedliwić podobne odstę. 
pstwa od prawniczego sposobu 
myślenia: ATMOSFERA WSPÓŁ 
CZESNYCH NIEMIEC, nawraca­
jących ku Wotanowl, mistyce sta­
ro .  germańskiej i  neopoganizmo- 
wł. Pod świętym dębem w otocze­
niu wojowników ozdobionych ro­
gami żubrów i  turów wywody po­
dobne byty by całkiem na miejsca. 
Tuta) wódz plemienia mógł ustami 
usłużnego protoplasty dzisiejsze­
go pokolenia trochę odmiennie u- 
mundurowanych akademików nie. 
mieckiego prawa wykładać swe) 
drużynie, iż jego prawo jest pra­
wem narodu, a przez to samo wy­
mordowanie drugiego plemienia 
lub jakiejś konkurencyjnej grupy 
wojowników, wy łupienie oczu czy 
zamknięcie w lochu jest sprawie, 
dliwe i  słuszne, bo wyraża się w 
tym prawo rządzącego, będące pra 
wem narodu. Tutaj też w  takich 
po gwarkach i  wśród takich przy­
kładów bezpośrednio kształtować 
się mogło poczucie prawa groma, 
dy. Społeczeństwo takie, zamknię. 
te w szczupłych granicach plemie­
nia, o promieniu oddziaływania 
zaznaczonym kilku dniami marszu 
pieszego lub konnej wyprawy, 
mogło kształtować w podobny, 
sposób zbiorowe procesy psychicz 
ne, określające poczucie prawne. 
Tuta j również decydującym źró­
dłem prawa mógł być wódz I jego 
drużyna, zaś wpływ JormuleZ  
obmyślanych przez prawników" 
jeszcze nie Istniał. W  każdym je . 
dnak razie rola p. Orabowskiego 
— słowianina, głoszącego sław? 
ducha starogermańsktego w cienia 
świętego dębu —  mogła by tylko 
potwierdzać inną teorię niemiecką, 
że nazwa słowianin pochodzi nie 
od siowo, '•
» . K

Pogarda dla abstrakcyjnych for­
mułek obmyślonych przez prawnb 
ków zrozumiała więc być może we 
współczesnych Niemczech. Speł­
nia tam ona nawet swą rolę pozy­
tywną. Daje możność dowolnego 
żonglowania pojęciami „prawa oj- 
czystegp"; „poczuciem prawnym 
narodu", „prawem narodowym" i  
poza tym i płotkami wzniesionymi 
z mglistych pojęć ukrywania wszy­
stkiego, co się żywnie podoba i 
życia bez krępowania się formuł­
kami prawników, a raczej formuł 
kami prawa.

Chętnie też pozostawiamy pana 
Grabowskiego w cieniu borów sta. 
rogermańskich na ścieżkach nie- 
przedeptanych i  niesprofanowth 
nych przez myśl prawniczą. Sami 
jednak nie mamy zamiaru żyć w 
tej puszczy. Przeciwnie. Na straży, 
przed czającym się w niej niebez­
pieczeństwem stawiamy własne 
poczucie, wyrastające z całej kul­
tury ludzkości i  zakorzenione w  
najgłębszych pokładach świado. 
mości narodowej polskie), w po. 
kładach poczucia sprawiedliwości 
najszerszych mas ludności. Pocza. 
ciu temu lepie) niż starogermańs- 
kie wzory odpowiada formułka 
obmyślona chociażby przez takie, 
go prawnika • Polaka ja k  wspom­
niany już Petrażycki:

„Działający w  danym m omonda 
system  norm prawnych Jest przej­
ściowym stopniem  w ychowania ®po 
łecznego... Ideałem  jes t osiągnię­
cie pełnego charakteru społeczne, 
go, całkowitego panowania czynnej 
m iłości wśród łudut".
Ideał ten przeciwstawiamy czci­

cielom Wotana I Hitlera. Pana 
Grabowskiego zaś prosimy, by za­
nim znów kiedyś spróbuje pouczać 
świat o kształtowaniu świadomoe, 
ści prawnej w Polsce, powrócił 
choć na chwilę do zapomnianych 
książek i  „formułek wymyślonych 
przez prawników", co tv każdym 
razie i  nikomu nie zaszkodzi.

ZYOM UNT ZAREMBA.
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Sprawa Locarna Na 2
Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego

B a d a  L ig i N a ro d ó w  o b ra d o w a ła  
n a  p o s ie d z e n iu  p o u fn y m . Z a ła ­
tw io n o  p ró c z  sz e re g u  d r o b n ie j ­
sz y ch  s p ra w  ta k ż e  s p ra w ę  re fo rm y  
k o m ite tó w  lig o w y c h .

N a s tę p n ie  R a d a  z a ję ła  s ię  s p r a ­
w ą  u k ła d ó w  lo k a rn e ń s k ic h . P r z e ­
w o d n ic z ą c y  o d c z y tu je  z a w ia d o ­
m ie n ie  f ra n c u sk o -a n g ie lsk ie . N a ­
s tę p n ie  z a b ie ra  g ło s  m in i s te r  sp r .  
z a g r .  F r a n c j i  D e lb o s , k tó r y  o- 
św ia d c z a , że  R z ą d  f ra n c u s k i  p r a ­
g n ie  z a w ia d o m ić  R a d ę , iż  b ę d z ie  
d ą ż y ł  d o  z a w a rc ia  n o w eg o  p a k tu  
z a c h o d n ie g o , a  n a d to ,  ż e  R z ą d  te n  
n ie  z a p o m in a  o  w ę z ła c h , łą c z ą ­
c y c h  b e z p ie c z e ń s tw o  n a  z a c h o d z ie  
E u r o p y  z o g ó ln y m  b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  e u ro p e js k im .

N a s tę p n y  m ó w c a , m in i s te r  E d e n , 
w y ra z i ł  n a d z ie ję ,  że  za  r o k o w a n ia ­
m i  z  R z ą d e m  b e lg i js k im  n a s tą p ią  
d a ls z e , k tó r e  u m o ż liw ią  o d ro d z e ­

K ®  Paryicai j lia lip ta
K sią ż ę  P a w e ł  Ju g o s ło w ia ń sk i, 

p o  k i lk o d n io w y m  p o b y c ie ,  o p u ­
śc i ł  P a ry ż , o d b y w szy  sz e reg  ro z ­
m ó w  z k ie ro w n ic z y m i o so b is to ­
ś c ia m i, m . in .  p r e z y d e n te m  R e p u ­
b l ik i  L e b r n n  i  p r e m ie r e m  B lu - 
m e m . P r a s a  p a ry s k a  s tw ie rd z a , iż

Zaglnlanywpustynilodgwej
W e d łu g  in f o r m a c ji ,  

n y c h  o d  d r .  S c h m id ta  w  s p ra w ie  
z a g in ię c ia  p i lo t a  M a z u ru k a , ż a d ­
n y c h  w ie śc i n ie  o trz y m a n o .

W e d łu g  o p in i i  p r o f .  S c h m id ta  
M a z u r n k  lą d o w a ł b e z  w y p a d k u  w  
o k r ę g u  p o la rn y m , le c z  n ie  m o ż e  
d a ć  z n a ć  o  ty m , g d y ż  n ie  m a  n a  
p o k ła d z ie  je g o  s a m o lo tu  r a d io t e ­
le g ra f is ty ,  a  p ra w d o p o d o b n ie  je g o  
a p a r a t  n a d a w c z y  je s t  u sz k o d z o n y . 
B n rz a  śn ie ż n a  n a  b ie g u n ie  t r w a , u-

„G ryf 2“ zatonął!
M ały  yacht kola Ligi Mor 

skiej „Gryf 2“ c załogą, składa­
jącą się z 3-ch mężczyzn i ko­
biety, w  chwili, gdy znajdował 
się w  odległości 600 mtr. od mo­
la w Babim Dole, zalany został 
przez dużą falę, powstałą wsku­

Piąty tyd zh h  strajku  
w „Ratajach—Wiśle"

(K o r . w ł.)

O d  d n ia  4  m a ja  t r w a  s t r a jk  r o ­
b o tn ik ó w , z a tr u d n io n y c h  w  ta r t a ­
k u  p a ro w y m  „ R a ta je -W is ła "  w 
p o w ie c ie  s to p n ic k im .

W ła śc ic ie l t a r t a k u  T a d e u sz  M i- 
e ia sz e k  w z b r a n ia  s ię  z aw rz eć  u m o ­
w ę  ze  z w ią z k ie m  z a w o d o w y m  i 
p o d w y ższ y ć  p ła c e .

Z a z n a c z a m y , ż e  p r z e c ię tn y  za ­
r o b e k  ro b o tn ik ó w  p r z e d  s t r a j ­
k ie m  w y n o s ił 70  g r . d o  1 z ł. P r a c a

Umowa zbiorowa w h o o a U  Soli Polasawjrli
( K o r . w ł.) .

D n ia  20 /V  1937 r .  z o s ta ły  o s ta -  r y c h  s e k re ta rz  to w . H a lu c b  i  d e le ­
g a c i z ło ż y li sp ra w o z d a n ie . P o  d łu ­
g ie j  d y s k u s j i  sp ra w o z d a n ie  z o s ta ­
ło  p r z y ję te

te c z n ie  z a k o ń c z o n e  u k ła d y  o  u m o ­
w ę  z b io ro w ą  w  k o p a ln ia c h  so li 
p o ta so w y c h . P ł a c e  z o s ta ły  p o d ­
w y ższone  o 7 %  d la  k o p a lń  w  K a ­
łu s z u , w  H o ły n iu  i  w  S te b n ik u .

U m o w a  z o s ta ła  z m ie n io n a , w  
sz c z eg ó ln o śc i w  sy s te m ie  p ła c , i  u - 
e u n ię to  ró ż n e  n ie ró w n o śc i.

D n ia  21  i  23 . V . 1937 r .  o d b y ły  
s ię  z g ro m a d z e n ia  ro b o tn ik ó w  Ka­
łusza, H olyn ia  i  Stebn ika ,  n a  k tó -

Burza na Pomorzu
Wędrówka poruna

W  c z w a r te k  o g odz . 7  w ieoz. n a d  
B r o d n ic ą  p rz e sz ła  g w a łto w n a  b u ­
r z a  z  p io r u n a m i .  N a  u l .  N o w ej 
p i o r a n  w p a d ł  d o  k u c h n i  je d n e g o  
z  m ie s z k a ń , p o  d ro d z e  z a p a l i ł  p u ­
d e łk o  z z a p a łk a m i ,  p r z e b ie g ł  
p rz e z  k o r y ta r z  d o  d r u g ie j  k u c h n i ,  
u s z k o d z ił  s u f i t ,  ro z e rw a ł  p ie c  k u ­
c h e n n y  i  z n ó w  k o r y ta r z e m  d o  p i ­

n ie  s ię  w sp ó łp ra c y  w szy s tk ic h  
p a ń s tw  z a in te re so w a n y c h .

M in is te r  s p r .  z a g r . S p a a k  p r z y ­
łą c z y ł s ię  d o  o św ia d cz eń  m in i­
s tró w  D e lb o sa  i  E d e n a . N o ta  f r a n ­

Zadowolenie prasy włoskiej 
z wystąpienia Polski

P ra s a  w ło sk a  p o d k r e ś la  sw e z a ­
d o w o le n ie  z  p o w o d u  d e k la r a c j i ,  
z ło ż o n e j n a  z g ro m a d z e n iu  L ig i 
N a ro d ó w  p rz e z  d e le g a ta  P o lsk i.

„ T r ib u n a " ,  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n y m  p is z e :  „ m u s i m y  z e  z ro z u m ia ­
ły m  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ić , że  
P a ń s tw o  z n a m i z a p rz y ja ź n io n e  i 
n ie  u le g a ją c e  d e m ag o g ic zn y m  
p rz e są d o m , p o s ta w iło  z a g a d n ie n ie  
a b isy ń sk ie  n a  w ła śc iw e j p ła szczy -

o d b y te  ro z m o w y  w y ja śn iły  szereg  
z a g a d n ie ń  m ię d z y  P a ry ż e m  i B ia- 
ło g ro d e m , k tó re g o  s a m o d z ie ln a  
p o li ty k a , a  zw łaszcza  u k ła d y  z 
R z y m e m  i  S o f ią  b u d z iły  p e w n e  
z a n ie p o k o je n ie .

o trz y in a -  n ie m o ż liw ie .jąc  lo ty . Z  c h w ilą  w y­
p o g o d z e n ia  s ię  p r o f .  S c h m id t  za ­
m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  p o sz u k iw a ­
n ie  M a z u ru k a  p rz e z  w szy s tk ie  sa ­
m o lo ty .

Pogrzeb „króla nafty"
W  C le v e la n d  o d b y ł  s ię  p o g rz e b  

J .  D . R o c k e fe lle ra .
Z w ło k i z ło żo n o  n a  m ie jsc o w y m  

c m e n ta r z u  p o m ię d z y  g ro b a m i żo ­
n y  i  m a tk i .

tek silnej wichury i  poszedł na 
dno.

Do brzegu zdołali dopłynąć 
dwaj mężczyźni, nie umiejący 
zaś pływać technik urzędu mor­
skiego Walenty Szepielewicz z 
żoną M arią utonęli.

t r w a ła  n a w e t  i  p o  12 g o d z in

Z d u m ie w a ją c ą  b e z tro sk ę  w  te j  
sp ra w ie  o k a z u je  p .  in s p e k to r  p r a ­
c y  z K ie lc , k tó r y  n a  l ic z n e  w ezw a­
n ia  r o b o tn ik ó w  w  te j  s p ra w ie  z a ­
c h o w u je  n ie w z ru sz o n e  m ilc z e n ie .

M oże p . g łó w n y  in s p e k to r  p r a ­
cy  p o u c z y  p o d w ła d n e  so b ie  o rg a ­
n y  o  ic h  o b o w ią z k a c h ?

itw ie rd z a ją c e j 
w ia d o m o śc i . U m o w a  z b io ro w a  
b o w ią z u je  n a  je d e n  r o k ,  t .  j .  do  
31 . IV . 1938 r . —  i ,  o  i le  n ie  zo­
s ta n ie  w y p o w ie d z ia n a  n a  dw a  m ie ­
s ią c e  p r z e d  u p ły w e m  pow yższego  
te rm in u ,  to  b ę d z ie  o b o w ią zy w ać  
n a  d a ls z y  ro k .

w n ic y , g d z ie  s ię  w re sz c ie  u z ie m ił.
P o k a le c z e n i  z o s ta l i :  W itk o w scy  

i  N o w iń scy . D w o je  o d w ie z io n o  do  
s z p i ta la ,  d w o je  z o s ta ło  n a  k u r a c j i  
w  d o m u .

W  d o m u  N iż y ń sk ie g o  p io r u n  
w ę d ro w a ł o d  p o k o ju  d o  p o k o ju , 
r a n ią c  c z te ry  o so b y .

c u sk o -a n g ie lsk a  z w a ln ia ją c a  B e l­
g ię  z z o b o w ią z a ń , z a c h o w u je  je ­
d n a k  g w a ra n c ję  F r a n c j i  t A n g lii 
d la  B e lg ii .

P A T  w  d e p e sz y  z  P a r y ż a  d o n o ­
si, ż e  „ O e u v re “ ,  „ E c h o  d e  P a r is “  i 
,P e u p le “  w y s tę p u ją  p rze c iw k o  

in ic ja ty w ie  p o ls k ie j  z  a ta k a m i  n a t 
p o lsk ą  p o li ty k ę  z a g ra n ic z n ą .

w  górnictw ie angielskim
K o n fe re n c ja  d e le g a tó w  zw iąz ­

k ó w  g ó rn ic z y c h  z a tw ie rd z iła  p r o ­
je k t  u m o w y  p r o w iz o ry c z n e j , u s ta ­
lo n y  w’ ro k o w a n ia c h  z w ła śc ic ie la-

S p o r t  n a  w s i
Wczoraj w sali konferencyjnej 

Państwowego Urzędu W . F. w 
Warszawie odbyło się komisyjne 
posiedzenie Rady Naukowej W. 
F. w sprawie sportu na wsi.

Zagadnienie usportowienia wsi 
referował gen. Roupert, wygłasza 
jąc ciekawy referat, który w skró­
cie poda je my poniżej:

Wytrwałość i  zdolność do powol­
nego ale długotrwałego wysiłku, 
to najistotniejsza i  zarazem naj­
bardziej cenna cecha ludu. Dlatego 
w „marszu na wieś z wychowaniem 
fizycznym" i  usportowieniem trze­
ba być bardzo ostrożnym, wybór 
kierunku musi być gruntownie 
przemyślany, aby nie zniszczyć isto 
łnej wartości — wytrwałości i  spo 
koju.

W czym tkw i przyczyna spoko­
ju  i  wielkiej wytrwałości ludności 
wiejskiej. Wynika to, moim zda. 
niem, głównie ze sposobu odżywia­
nia. Wieśniak odżywia się przeważ 
nie potrawami jarskim i, mieszka­
niec miasta —  mięsem. Dlatego roi 
nik zdolny jest wytrzymać długo, 
trwałe, ale powolne wysiłki, nato 
miast element miejski jest bez po­
równania mniej wytrwały, lecz 
zato szybszy i  zręczniejszy. Obser. 
wacje na rekrutach wykazały, że 
chłopak wiejski, przechodząc od 
odżywienia normalnego dla wsi — 
jarskiego, na wojskowo-mięsne, po 
pewnym czasie usprawnia się, na­
biera stopniowo zręczności i  szyb­
kości ruchów oraz zdolności do 
wysiłków zrywowych ,ale z chwilą 
powrotu na wieś do rodzinnych 
warunków i  do roślinnego odżywia 
nia, zręczność tę stopniowo zatra­
ca i  jako rezerwista, powołany na 
ćwiczenia ma znów te same powoi ■ 
ne ruchy. Nadto — ciężka jedno, 
stajna praca fizyczna zaprawia, 
do długotrwałego wysiłku, ale je ­
dnocześnie zniekształca postawę, 
ruchy czyni ociężale i  powolne. 
Rolnik pracuje najczęściej w po. 
stawie pochylonej. Orze, kosi, ko­
pie, młóci — ciągle zajęty. Dłonie 
są również stale skurczone. Na 
powolność ruchów i  na coraz więk. 
szą z wiekiem ociężałość, prócz 
ciężkiej stałej pracy wpływa wresz 
cie monotonia życia na wsi.

Wychowanie fizyczne na wsi 
powinno być takie, ażeby przede 
wszystkim zapobiegało utrwaleniu 
się wadliwej postawy, aby 
wymagało wielkiej pracy mięśni i 
nie powodowało dużego zmęczę 
nia organizmu. Sport musi by ' 
zdrową, przyjemną rozrywką, a 
przy tym winien posiadać głębo­
kie zalety wychowawcze.

Sport iv te j formie, w jak ie j wy­
stępuje dziś na arenie między na 
rodowej, nie nadaje się pod żad­
nym względem dla naszych ce­
lów. Musimy szukać dla wsi w ła­
ściwych dla niej dróg. Zanim 
przyjdziemy do wsi z nową może 
szczęśliwie wybraną, ale obcą dla 
niej formą sporu, zbadajmy, czy 
wieś nie ma własnej w tej mierze 
tradycji, przeoczonej lub niedo. 
cenionej przez nas.

Rada Naukowa IV. F. badania 
takie przeprowadziła. Okazało się, 
że wieś posiada bogatą tradycję 
w dziedzinie w. f. Wyraża się ona 
iv formie zespołowych gier rucho­
wych. Są one od wieków z wsią 
związane i  doskonale dosłosowa. 
ne do warunków wiejskich. Tra­

śpiew

jako premiera
S ta n le y  B a ld w in  b y ł  po r a z  o- 

s ta tn i  w  I z b ie  g m in  i  p o  r a z  o s ta t­
n i  z a b r a ł  g ło s  z  ła w y  rz ą d o w e j. 
B y ło  to  w y s tą p ie n ie  b a rd z o  k r ó t ­
k ie  i  z a w ie ra ło  je d y n ie  o d p o ­
w ie d ź  n a  in te r p e la c j ę  w  sp ra w ie  
p o d n ie s ie n ia  d ie t  p o se lsk ic h .

O  D E M O K R A T Y Z A C JĘ  
M O N A R C H II.

I z b a  g m in  p r z y ję ła  w  d ru g im  
c z y ta n iu  p r o je k t  u s ta w y  o  liś c ie  
c y w iln e j r o d z in y  k ró le w s k ie j  po  
o d r z u c e n iu  2 4 0  g ło sa m i p rz e c iw k o  
112 p o p r a w k i L a b o u r  P a r ty ,  w y­
p o w ia d a ją c e j  s ię  za  w ię k szą  p ro ­
s to tą  ż y c ia  d w o ru .

m i k o p a lń  w  N o tt in g b a m s s b i re  o- 
g ro m n ą  w ię k szo śc ią  g ło sów . T y m  
sa m y m  u c h y lo n o  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  s tr a jk u .

dycja gier ruchowych jest na 
wsi do dziś żywa, a sprzęt do 
tych gier jest tak prosty, że wieś 

tej mierze jest zupełnie samo­
wystarczalna. Chodzi tylko o na. 
danie kierunku instruktorowi o 
nauczenie go, ja k  szukać i  co wy­
brać z rodzimego materiału. Są 
gry ludowe znane w całej Polsce,
o charakterze zespołowym, nada 
jącc się nawet do zawodów mię. 
dzywsiowych, znanych już zresztą, 
w tradycji ludowej. Do tych gier 
należy przede wszyskim „krąg"; 
zespołowy charakter posiada rów 
nież palant, kiczka (na Mazow- 
szu — „k lip y ") , pikier, świnka 
dla młodszych chłopców, kolbiki, 
podobne do kręgli itd-

Teraz przejdę do kwestii nic 
mniej ważnej, a mianowicie — co 
możemy wprowadzić do wsi z ele. 
mentów obcych, bez szkody dla 
niej. Z  gier, moim zdaniem, na­
daje się doskonale siatkówka. Nie 
jest zbyt męcząca, wyprostowuje 
postawę, jest wychowawcza, poz- 
bawia cech brutalności, przyjemna, 
nadająca się zarówno dla młodzie 
ży męskiej ja k  żeńskiej.

Chciałbym poruszyć jeszcze 
jedną sprawę, mianowicie —  wy- 
zyskanie dla sportu wiejskiego lo. 
kalnych warunków naturalnych. 
Mam tu na myśli przede wszyst­
kim narciarstwo. Cale kresy 
wschodnie od Worochty aż po 
Brasław mają przez całą zimę dc. 
skonate warunki śnieżne dla nar­
ciarstwa. Narty mogłyby oddać 
nieocenione usługi nietylko star- 
szym, ale przede wszystkim dzie­
ciom, Narty mogłyby się stać do. 
skonałym środkiem lokomocji dla 
dzieci w  wieku szkolnym, które 
często mają szkolę oddaloną o 
2 — 3 kilometry od domu.

Należałoby również wyzyskać 
wodę. Tam gdzie są naturalne 
zbiorniki wody —  wyzyskać je  
pływanie i  wioślarstwo. Zamiast 
pobudzających do nadmierneg' 
wysiłku zawodów wioślarskich 
kolarskich, urządzać wycieczki tu- 
rystyczne o spokojnym umiarko. 
wanym ruchu, dające dużo przy 
jemności i  korzyści.

Na zakończenie dodam jedną 
uwagę. Chodzi mi mianowicie o 
sprawę sportu młodzieży męskiej i 
żeńskiej na wsi. Wydaje mi się, 
że w tej mierze musi być pewne 
zróżnicowanie. Nie dotyczy to o. 
czywiście narciarstwa, wioślar­
stwa, pływania lub kolarstwa, 
które są pożądaną formą ruchu 
dla chłopców i  dla dziewcząt. Mam 
na myśli gry zespołowe wiejskie. 
W te j mierze wteś ma w tradycji 
wybitne różnice. Gry dziewczęce 
to głównie korowody ze śpiewem, 
o ruchu chodnym lub tanecznym, 
przy czym często dziewczęta in. 
scenizują treść piosenek. Widzimy 
więc, że młodzież męska uprawia 
gry drużynowe o charakterze bo 
jowym, wymagające często dużej 
siły i  zręczności, młodzież żeńską 
pociąga śpiew i  plastyka. Te na. 
turalne popędy należałoby roz­
wijać.

Po referacie gen. Rouppert zo. 
brązował przepisy bardziej zna­
nych gier tradycyjnych..

D la opracowania tego zagadnie 
nia, konferencja wyłoniła spc. 
cjalną podkomisję.

o b r a d u j ą
Dnia 22 maja r. b. odbyła się w 

Sosnowcu okręgowa konferencja 
delegatów i  zarządów odziałów. 
W konferencji wzięło udział oko­
ło 200 delegatów i członków za­
rządu oddziałów.

Przewodniczył tow. Babiarz, se­
kretarzował tow. Waluga.

Sprawozdanie z wyników orze­
czenia Komisji Nadzwyczajnej Roz 
iemczej złożył wyczerpująco okrę­
gowy sekretarz tow. Bielnik. Re­
ferat o sytuacji w  górnictwie, z u- 
względnieniem stosunków na Gór­
nym Śląsku, wygłosił tow. Stań­
czyk.

Po obszernej dyskusji, przyjęto 
jednomyślnie następujące rezolu­
cje:

I
Konferencja Zarządów Oddzia­

łów i Delegatów C. Z. O. Zagłębia 
Dąbrowskiego stwierdza, źe roz­
strzygnięcie Nadzwyczajnej Komi­

P. starosta grodzieński
Grodzieński starosta powiatowy 

tawiesil, jak  wiadomo, uchwalę Ra­
dy Miejskiej miasteczka Krynki, na­
dającą jednej z  ulic imię IGNACE. 
GO DASZYŃSKIEGO.

Nie ma tu potrzeby wnikać w po­
budki, jakimi kierował się w  swej 
decyzji samowładny „gospodarz? po. 
wiatu grodzieńskiego. Wystarczy go. 
ły fakt. Fakt, że nazwisko Daszyń­
skiego nie może figurować na tablicz 
ce ulicznej małego kresowego miaste 
czka.

Kiedy przed wielką wojną i  w cza- 
sic wielkiej wojny odczytywano w 
domach polskich sprawozdania: z 
sesyj parlamentarnych w ś. p. Au­
strii, z  zebrań galicyjskiego sejmu 
krajowego, ze zgromadzeń politycz­
nych w  Małopolsee —  brew w  iy- 
lach Polaków płynęła iywiej, gdy 
spostrzegano imię Ignacego Daszyń- 
skiego.

— Ten człowiek —  mówiono—po. 
wie zaborcom eo wszyscy o nich my- 
ilim yt Nie daruje on krzywd na- 
szycht Tyrani, bezpieczni teraz od 
mieczów z  polskiej stali, przynaj­
mniej mieczem słowa zostali ugodzę. 
ńL-

Bo Daszyński godził słowem z iś­
cie husarskim rozmachem. Tej szer­
mierki wielkiego trybuna bal się, jak  
ognia, każdy zaborczy satrapa. Ja­
kiego gatunku była ta szermierka— 
można się dowiedzieć chociażby z 
mów Daszyńskiego, wygłoszonych z 
trybuny parlamentu w  okresie poli. 
tycznego rozkładu Austrii. Po zie­
miach ludów włodarzonych przez 
„miłościwie" panującego Karolo 
trzeszczały jeszcze szubienice j  plu­
tony egzekucyjne huczały salwami— 
a Daszyński już wykańczał „władcę 
austriackich ludów".

A praca Daszyńskiego w niepodle

Święta na boiskach
CRACOYIA REMISUJE Z WISŁĄ.
Oczekiwane z wielkim zainteresowa- 

nim  derby piłkarskie Krakowa: mecz 
Wisła — Gracovia przyniósł wynik 1 : 1 
( 0 :0 ) .

Gra prowadzona była przez obie stro­
ny fair. Widzów zebrało się rekordowa 
ilość przeszło 7 tysięcy. Sędzia zawo­
dów p. Frank z Warszawy nie miał 
trudnego zadania wobec gentlemcnskiej 
gry obu drużyn.

LWOWSKA POGOŃ REMISUJE 
Z Ł.K.S.

W Łodzi mecz o mistrzowstwo Ligi 
pomiędzy lwowską. Pogonią a Ł.K.S 
zakończył się bezbramkowo. Przez cały 
czas Ł.K.S. m iał przygniatającą prze­
wagę. Gra toczyła się właściwie przez 
całe 90 min. Na pola Pogoni Ł.K.S. nie 
miał tej przewagi wyraźnie cyfrowo.

PORAŻKA GARBARNI 
Z WARSZAWIANKĄ.

Rozegrany w Warszawie mecz o mi­
strzostwo Ligi pomiędzy Warszawianką 
a  Garbarnią przyniósł zwycięstwo War­
szawiance w stosunku 5:4 (3 :0). Gra 
nie stała na zbyt wysokim poziomie, nie­
mniej miała sensacyjny przebieg i obfi­
towała w liczne nieoczekiwane sytuacje.

„CRACOYIA" PROWADZI.
Remis uzyskany przez Craeorię z Wi­

słą nie zmienił sytuacji na czele tabeli. 
W dalszym ciągu prowadzi Cracovia.

pkt. zł. br.
1) Cracovia
2) Wisła
3) Warta
4) A. K. S.
5) Ruch
6) Warszawianka
7) Ł. K. S.
8) Garbarnia
9) Pogoń

10) Dąb

12: 4  21: 5 
12: 4  17: 6 
12: 2 15: 7 
12: 4 18: 9 
12: 8 21:21 
8:10 18:18 
7:11 14:18 
6:12 7:14
0:36 0:54

sji Rozjemczej, którym zostały 
podwyższone nieznacznie płace dla 
części robotników dniówkowych, 
natomiast płace górników i  wy­
kwalifikowanych rzemieślników nie 
zostały podwyższone — nie może 
zadowolić załóg górniczych.

Konferencja, wyrażając z tego 
powodu ubolewanie, stwierdza 
konieczność rozpoczęcia walki w 
terminach, uzgodnionych z Gór­
nym Śląskiem, o taką podwyżkę 
plac dla wszystkich robotników, 
która by poprawiła istotnie opła­
kane warunki bytu proletariatu 
górniczego.

11
Konferencja ponawia swoją u- 

chwałę w  sprawie wyborów samo­
rządu ubezpieczeniowego 1 doma­
ga się od miarodajnych czynni­
ków w  sposób kategoryczny za’  
rządzenia w  jak najbliższym cza­
sie wyborów.

głej Polsce? A  Rząd Obrony Naro­
dowej w  roku 19S0.tym? A  organi­
zacja oświaty robotniczej? A  bez. 
kompromisowa służba idei sprawie­
dliwości społecznej prze z  wszystkie 
lata aż do chwili zgonu?

Wszyscy wiedzą, kim był Daszyń­
ski.

Nie wie o tym  tylko p. starosta 
powiatowy w Grodnie...

P. C o rio t  
nie będzie merem

Z a w ie sz e n ie  p rz e w ó d c y  f ra n c u s ­
k i e j  „ P a r t i i  L u d o w e j" ,  d e p . D o- 
r io ta ,  w  c z y n n o śc ia c h  m e ra  m ia ­
s ta  S t. D en is , w y w o ła ło  d u ż e  w ra ­
ż en ie .

M in is te r  s p r a w  w ew n ę trz n y c h  
D o rm o y  w y ja śn ił p rz e d s ta w ic ie ­
lo m  p r a s y , iż  d e c y z ja  ta  n a s tą p i ła  
je d y n ie  n a  s k u te k  u ja w n ie n ia  w  
g o sp o d a rc e  m ie js k i e j  p e w n y c h  
n ie d o k ła d n o ś c i,  a  n ie  z m o ty w ó w  
p o lity c z n y c h . Z aw ie sz en ie  o b o w ią ­

z u j e  n a  1 ro k .
M e re m  m . S t. D e n is  z o s tan ie  

p ra w d o p o d o b n ie  do ty c h cz aso w y  
z a s tę p c a , je d e n  z p rz y ja c ió ł  p o l i­
ty c z n y c h  D o rio ta .

KUCHARSKI PRZEGYWA,
A SZNAJDER WYGRYWA.

Z okazji 40-lecia Budapeszteńskiego 
lekkoatletycznego klubu Politechniki, od­
były się zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem 2-cb polskich lekkoatletów: Kuchar­
skiego i Sznajdra.

Kucharski startował na 800 mtr, prze­
grywając na finiszu z Węgrem Szabo. 
Czas Szabo 1:53,2 sek., czas Kucharskie­
go 1:533-

W skokn o tyczce Sznajder wygrał ła ­
two w ynikiem 3,80 mter., drugim był 
Węgier Pap, który skoczył 3,60.

O MISTRZOSTWO P1ŁKAKRSKIE 
WARSZAWY.

We czwartek rozegrany został w War 
szawie pierwszy mecz w grupie finało­
wej o  mistrzostwo WOZPN pomiędzy 
drużynami stołecznymi Polonii i  Okęcia.

Po zaciętej walce zwyciężyła Polonia 
3:2 (3:1). Bramki dla zwycięsców strze­
lili: Kulla — dwie i  Nawrot. Dla Okę­
cia — Chęć i Marian.

LWÓW ZWYCIĘŻA STRYJ 
W LEKKOATLETYCE.

W Stryju rozegrany został mecz lekko­
atletyczny Lwów — Stryj. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła reprezentacja Lwo­
wa 95:46 pkt.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
ZAKOPANEGO.

W Zakopanem rozegrano w czwartek 
dwa mecze towarzyskie. RKS TUR po­
konał Makabi 4:2, a  rezerwa wygrała a 
PPW  5:1.

REPREZENTACJA BOKSERSKA 
EUROPY W CHICAGO.

Przybyła do Chicago reprezentacja 
bokserska Enropy, która w nocy z p iąt­
ku na sobotę według czasn europejskie­
go rozegrała mecz z reprezentacją Ame 
ryki. Reprezentację Europy witało prze­
szło 50 tys. osób. Przemówienie powital­
ne wygłosił prezydent im . Kom. Olimp, 
p . Arery Brnndage.



Str. 5

N iez ły  d o c h ó d
Ody już zabrakło w  Polsce lu­

dzi do „odznaczeń", przypomnia-

MOWĘ FOMOPIASTYCINE 
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DEMONSTRACJI 
NA H IEJSC N  [ 
0 P.P. KLIJENTOtt

Przy ima] emr Pożyczki Państwowa

no sobie Polaków, którzy zamiesz 
kiwali w  Niemczech.

Do tych reemigrantów, „którzy 
uważają, że mają zasługi", zwró­
cono się za pośrednictwem pra­
sy, ażeby dostarczyli dowody swej 
działalności niepodległościowej... 
za pośrednictwem jednego z biur 
ZZP (l).

Wykorzystując ten monopol me 
dalowy, ZZP. ogłosił, że pobierać 
będzie od każdego wniosku 1.50 
zł. na koszty administracyjne.

Wcale niezły pomysł!
Przy kilku tysiącach podań, 

ZZP. zbierze pokaźną sumkę kil­
ku tysięcy złotych!

Niema to jak sprawę z miejsca 
oprzeć na kalkulacjach „handlo­
wych"!

Wdowa po Drzymale
orzymywaf będzie zasiłek
Poznański Wydział Samorządu 

Wojewódzkiego uchwalił przyzna 
nie wdowie po Michale Drzymale 
stałego rocznego zasiłku. Wyso­
kość zasiłku wynosić będzie 300 zł.

P U D E R
Z  PUSZKIEM

Ma Górnym Śląsku

Z kół obywatelskich donoszą 
nam o następującym ciekawym 
fakcie:

Przy placu Wolności w  Katowi­
cach mieszka ubogi szewc, ojciec 
ośmiu synów.

Warsztat szewcki daje małe do­
chody, to też życie tej licznej ro­
dziny było bardzo ciężkie. Szewc 
próbował znaleźć pracę w fabry- 
ce obuwia i t. p. Przed rokiem 
zwrócił się przez DOK. 5 —- Kra • 
ków do takiej fabryki, wykonują­
cej zamówienia dla wojska. O d­
powiedź nadeszła teraz po roku, 
przyczym zawiadamia się wnios­

kodawcę, że roboty dla niego nie 
ma.

Wobec odmowy zwróci? się ten 
obywatel do konsulatu włoskiego 
o przyznanie mu obywatelstwa 
włoskiego i pomoc. Konsulat wło­
ski prośbę potraktował przychyl­
nie, pomocy udzielił oraz wyraził 
zgodę na nadanie obywatelowi 
polskiemu obywatelstwa włoskie­
go. Za kilka dni ma on wyjechać 
wraz z 8-mlu synami do Włoch.

Polska traci więc 9 obywateli 
mężczyzn. Włochy zyskają bez ża 
dnego nakładu środków materiał 
nych na wychowanie 8-mlu mło-

Tabela loterii
15-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 

I i II ciągnienie 
Główne wygrane

10.000 z l. 56475 128407 158244 
5.000 z ł . :  9476 77968 88032

116644 114747
2.000 z ł. :  6105 11957 13704 
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dych chłopców, którymi mogą po­
większyć szeregi faszystów.

Wypadek powyższy winien dać . 
dużo do myślenia naszym L zw. 
„czynnikom miarodajnym", szcze­
gólnie Wydziałowi Opieki Społerz 
nej, który nie przyszedł rodzinie 
biednego szewca z żadną pomo­
cą. Kto ponosi winę za ucieczkę 
9 obywateli przed obywatelstwem . 
polskim?

Samobójstwo
młodej matki

O godz. 13.30 rzuciła się na szła 
ku kolejowym pod Czarną Hutą 
(pow. tarnogórski) pod nadjeżdża 
jący od strony Miasteczka śl. po­
ciąg towarowy, zdążający w  kie­
runku Tarnowskich Gór, 32-letnia 
Jadwiga Kurowska, żona urzędni­
ka pryw. z Lasowic.

Kurowska rzuciła się pod koła 
pociągu z 2-letnią córeczką na rę 
ce i poniosła śmierć na miejscu. 
Dwuletnia córeczka dostała się na 
szyny pomiędzy koła i cudem uni­
knęła śmierci, wychodząc tylko z 
lekkim zdarciem naskórka na 
rączkach.

Ocaloną dziewczynkę oddano 
pod opiekę rodzinie.

Jak wykazały dochodzenia, Ku­
rowska przyjechała wózkiem daie 
cinnym z Lasowic do Czarnej Hu­
ty i w  odległości 50 mtr. od toru 
kolejowego, gdy nadjeżdżał po­
ciąg towarowy, wzięła dziecko na 
rękę i wraz z nim rzuciła się pod 
pociąg.

Stwierdzono, że przyczyną roz­
paczliwego kroku były nieporozu­
mienia rodzinne na tle majątko­
wym. Kurowska była matką czwór .
ga dzieci.

Zamach ten, jak i okoliczności 
towarzyszące śmierci Kurowskiej, 
wywołały wstrząsające wrażenie.

Radio warszawskie
SOBOTA, 29 maja

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.60 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji. 7.16 And. dla pobo­
rowych. 7.86 Koncert mandolin, im. 
Moniuszki z Wełnowca. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Aud. dla szkół 12.00 Hej- 
nał z Krakowa. 12.08 Koncert Ork, P. 
P. pod dyr. A. Lewińskiego. 12.40 
Dzień, poludn. 12.50 Skrzynka rolni­
cza". 14.30 Słuchowisko dla dzieci: 
16.00 Wiad. gospod. 15.15 Muł  lekka 
(płyty)- 16-00 Nasz program. 16.10 
życie kulturalne atolicy. 16.16 Z daw 
nych melodii — w wyk. ork. pod dyr. 
A. Hermana (z Krakowa). 17.00 Tr. 
Nab. z Ostrej Bramy w Wilnie. 17.60 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Wiad. sportowe. 18.20 Wesołe 
melodie (płyty). 18.45 Program. 18.59 
Pog. akt. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.80 „śląska pieśń żołnier­
ska". 20.00 Schubert w wyk. fortep. 
Z. Lisickiego (z Poznania). 20.80 
Nowości literackie. 20.45 Dzień, wiece 
20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mierzejewskie 
go. 22.00 „Ministerstwo numoru'' w 
oprać. Światopelka Karpińskiego. 
82.30 Muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. 
„Czwórki Radiowej".

WARSZAWA II. 13.00 Muz. roz­
rywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z ży­
cia stolicy. 14.10 Weber i Schubert 
(Płyty). 23.05 Muz. tan. w wyk. Ma­
łej Ork. P. R„ pod dyr. Z. Górzyń­
skiego z udziałem „Czwórki Radio­
wej".

E. C. Bentley i H. W. Allen 50<

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B .  K o p e i ó w n y )

Jak. o jczyzn a  S n a rka , k r a j te n  s k ła d a ł się z „ p r z e ­
p a śc i i  s tron nych s k a ł” , n a jczęśc ie j s p o w ity c h  w  c ie ­
m ne  la sy  i  w y p e łn io n y c h  m u z y k ą  w od o sp a d ó w . 
T r e n t  p rz e k o n a ł s ię je d n a k , że sam a s to lic a  —  gdy 
ją  z b a d a ł te g o  p o p o łu d n ia  —  w y g lą d a ła  ta k  sam o, 
jak. w s z y s tk ie  in n e  m ie jsco w o śc i te go  ty p u  w e  F ra n c ji. 
P o s ia d a ła  n ie z a w o d n y  R a tu sz , P a ła c  S p ra w ie d liw o ś ć ’ , 
M u ze u m , T e a tr  i  g łó w n ą  u licę , o s k rz y d lo n ą  a rk a d a  
m i.  W  p o ś ro d k u  P la cu  W o ln o ś c i s ta ł p ię k n y  p o m n ik  
ge ne ra ła , u ro d zo n e g o  w  Lons, w  ro z k a z u ją c e j p o s ta  
' v łe . T r e n t  n ie  m ó g ł sob ie  p rz y p o m n ie ć , c zym  się o d ­
z n a c z y ł g e n e ra ł L e c o u rb e , a n a w e t n ie  p a m ię ta ł 
* c a le  je g o  n a z w is k a , a le  o c z y w is te  b y ło ,  że  n a le ża ł

on d o  p le ja d y  g e n e ra łó w  N a p o le o n a , a w  żad ne j czę 
śc i F ra n c j i  lu d n o ść  n ie  zap o m in a  ła tw o  ż o łn ie rz a  Ce 

sa rs tw a , je ż e li m oże n a zw a ć  go sw ym  synem .
N a  P rom e n a d z ie  K a w a le r i i  s ta ł jeszcze p ię k n ie js z y  

p o m n ik  w  p o s ta w ie  jeszcze b a rd z ie j ro zka zu ją  
cej. B y ł  to  u ro d z o n y  w  p o b liż u  L o n s  R o u g e t de 1 'ls lc, 
d e k la m u ją c y  „M a rs y i ia n k ę ” .

T r e n t  p o m y ś la ł, że m ożn a u w a żać  za o g ó ln ą  z a ­
sadę, że im  b a rd z ie j n ie c ie k a w a  i  p o s p o lita  je s t t a ­
k a  p ro w in c jo n a ln a  „ s to l ic a ”  w e  F ra n c ji, ty m  w s p a ­
n ia lsze  i  b a rd z ie j d ra m a ty c z n e  są je j p o m n ik i. P rz y  
sz ło  m u  do  g ło w y , że b y ło b y  po żąd an e, a b y  p r z y  bu  
d o w a n iu  a n g ie ls k ic h  m ia s t p ro w in c jo n a ln y c h  k ie ro w a  
n o  się ta k ą  sam ą zasadą kom p e n sa c ji, a le  za ra z  p o ty m  
u św ia d o m ił sob ie , że s ta w ia n ie  d ra m a ty c z n y c h  p o m  
n ik ó w  d la  u p a m ię tn ie n ia  lu d z i, n ie w ą tp l iw ie  w i e l ­
k ic h , a le  n ie  od zna cza ją cych  s ię  z a zw ycza j ża d n ym i 
d ra m a ty c z n y m i cech am i —  p rz e d s ta w ia ło b y  p e w n ą  
tru d n o ść - W ła ś n ie , g d y  p rz y g lą d a ł się p o d n ie ­
s io n e j d o  g ó ry  p ra w e j ręce , o ra z  im p o n u ją c y m  w y ­

s o k im  b u to m  R o u g e t de  1 'Is le ‘a, a p rz e z  g ło w ę  p rz e  
c h o d z iły  m u  te g o  ro d z a ju  f r y w o ln e  m y ś li —  na g le  'a  
s to lic a  p ro w in c ji  A lp  J u ra js k ic h  zaczę ła  zad aw a ć  
k ła m  o p in ii,  że je s t m ie jscem  ,w  k tó ry m  n ie  dz ie je  
s ię  n ig d y  n ic , p ró c z  n a ro d z in  s ła w n y c h  F ra n c u z ó w .

N a  p ro m e n a d ę  s k rę c iło  czo ło  k o lu m n y  in ia n te r i i  
5  B a ta lio n u  S trz e lc ó w , m asze ru jące j do  sw e j k w a ­
te ry  na  s k ra ju  m ia s ta . Ż o łn ie rz e  w y g lą d a li na  ro b o t 
n ik ó w , m ie l: p o w ie rzch o w n o ść  im p o n u ją cą , a le  z d r a ­
dza jącą  pe w n e  n ie d b a ls tw o  o w y g lą d  z e w n ę trz r iy  
Ic h  z b liż a n iu  s ię  to w a rz y s z y ło  szczeka n ie  p s ó w ; go ­
łę b ie  z e rw a ły  s ię, trz e p o c z ą c ; z d ro g i w o z y  z je ­
c h a ły  na b o k . W o ź n ic e  o b rz u c a li sw o je  k o n ie  
n ie  d a ją c y m i s ię  u s p ra w ie d liw ić  e p ite ta m i, a uw aga 
ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  na  szczyc ie  w y s o k ie g o  bu  
dyn.ku , zo s ta ła  o d w ró c o n a  o d  w y k o n y w a n e j p rze z  
n ic h  ro b o ty .

(D . c. n .).

NIEDZIELA, 30 maja.
8. Pieśń. 8.03 Dziennik por. 8.13.

Audycja dla wsi. 9. Tranem. Nab. z 
kościoła św. Krzyża w W am . Po no- 
boż. ok, g- 10.30: Bach (nowe nagra, 
nia). 11. Koncert ork. dętej Dyr- 
Tramwajów i Autobusów Miejskich 
pod dyr. L. Cymmermana. Transtn. z ; 
placu na Rozdrożu. 12. Hejnał z wie. 
ży ratuszowej w Warszawie. 12.03. 
Wielki poranek rozrywkowy. Trans, 
z cukierni „Bagatela" Dakowr-kiego. 
14. Płyty. 14.40 „Wszystkiego po 
trochu" — aud. dla dzieci. 15. Aud. 
dla wsi. 16. Muzyka ludowa z Lodzą. 
16.35 Muzyka fortep. na 4 ręce. 17. 
Słuchowisko T. Kańskiego p. L „Jak 
Jasiek o Pyrtołowom dusyckę z dia­
błami tańcował*'. Muz. C. Halskiego 
(ze Lwowa). 17.80 Przem. posła Ed­
wina Wagnera, przew. Spot Kom. 
Radiofonizacji Kraju. 17.35 „Verbum 
nobiie" — opera w 1 akcie St. Mo- 
niuszld. Tranom, e teatru na wyspie 
w Łazienkach. 19.20 „Na Dzień Mat. 
ki"—pog. wygł. Jan  Kucuwa. 19.35 
Utwory skrzypcowe w wyk. W. Ko­
chańskiego. Przy fortp. prof. Ur- 
stein. 20. Lekkie melodie na różnych 
instrumentach z płyt. 20.35 Program. 
20.40 Przegląd polit. 20.50 Dziainik 
wiecz. 21. Wesoła audycja. 21.40. 
Reportaż z zawodów kajakowych 
Polaka — Niemcy (z Torunia). 21.45 
Wiad. sportowe. 22. Koncert wie­
czorny. Wyk.:; ork. wileńska pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 23,50 Osta­
tnie wiad. dzień, wiecz.

W ARSZAW A II .

A. Chrapczyńskiego. Transm. J 
cu Weteranów na Pradze. 16. „Rap­
sodie" z płyt. 17. II fragment urocz, 
poświęcenia sztandaru Gimn. Miej­
skiego im. płk. Lica-Kuli w Warsz- 
22. Wiad sportowe. 22.05 Wieczorni-

płyt.



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Tow. Leon Feldman seniorem Tramwajarze

Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich
Z okazji 25-cio letniego jubileu­

szu Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich Zarząd Syndykatu mia­
nował tow. Leona Feldmana, dłu­
goletniego redaktora „Naprzodu", 
seniorem Syndykatu. W piśmie, 
zawiadamiającym tow. Feldmana 
o nadaniu Mu tej godności, prezy­
dium Syndykatu pisze:

„Uchwała powyższa, nadająca 
panu koledze najwyższą god­
ność. przewidzianą przez sta­
tut, a będącą uznaniem kilkolet- 
nich zasług pana kolegi dla do­

bra SDK i całego stanu dzien­
nikarskiego w Polsce, będzie 
niewątpliwie również jeszcze nie 
mniejszem związaniem pana 
kolegi z naszą organizacją*'. 
Wydawnictwo „Naprzodu" prze­

syła tow. Leonowi Feldmano­
w i, naszemu wieloletniemu współ­
pracownikowi, niezmordowanemu 
bojownikowi sprawy proletariac­
kiej, serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszej owocnej pracy dla do­
bra Wielkiej Sprawy.

W sprawie robotników,
zatrudnionych na robotach rubl cznych

Strajk na robotach publicznych 
przerwano w poniedziałek 24 b. m. 
z tym, że robotnicy w  dalszym 
ciągu domagają się pełnego tygo­
dnia pracy, podwyższenia stawek 
zarobkowych i  zawarcia umowy 
zbiorowej. Wprowadzenie 4-dnio- 
wego tygodnia pracy bynajmniej 
nie może zadowolić robotników, 
nie stanowi to bowiem wielkiej ró­
żnicy między poprzednim stanem. 
Robotnicy zyskali ząledwiŁ 4 dni 
pracy w miesiącu. To jest stanow­
czo za mało.s

P. wojewoda Gnoiński przyrzekł 
delegacji robotniczej, że dołoży 
wszelkich starań, aby poprawić 
los robotników na robotach pu­
blicznych. Sądzimy, że p. woje­

woda dotrzyma przyrzeczenia i  ro 
botnicy dostaną wreszcie to, co im 
się słusznie należy. Oby stało się 
to jaknajprędzej. Czas nagli. W 
najbliższych dniach powinno za­
paść rozstrzygnięcie. W  tak po­
twornych wręcz warunkach ludzie 
nie mogą pracować. Zwracamy 
się do miarodajnych czynników, 
aby sprawę tę załatwiły szybko i 
według uzasadnionych żądań ro­
botniczych.

Pisząc o tym, ostrzegamy zara­
zem przed zwłoką o załatwieniu 
tej palącej kwestii. Niech nikt — 
w  razie, gdy ponownie staną do 
walki — nie czyni im zarzutu, że 
tego nie zrobili..

Z początkiem bież, miesiąca 
delegacja klasowego Związku 
Tramwajarzy przedłożyła dyrek­
cji postulaty uchwalone na spe­
cjalnie zwołanym zgromadzeniu. 
Z główniejszych żądań wymienić 
należy: uruchomienie awansów i  
słabilizacyj, przestrzeganie regu 
laminu służbowego, uregulowanie 
pracy nocnej, omz godzin nad­
liczbowych, zwłaszcza dla pra 
cowników liniowych, zwrot potrą­
conych składek na rzecz 2. U. S. 
wreszcie obniżenie podatku docho. 
dowego. Na żądania te dyrekcja 
nie dała ostatecznej odpowiedz’ , 
co skłoniło Zarząd Związku dn 
zwołania powtórnego zgromadzę 
nia. Tow. tow. Karton i Nowa­
kowski w  obszernych referatach 
zobrazowali sytuację na terenie 
tramwajów, oraz omówili postula­
ty  robotnicze.

Nadzwyczaj rzeczowa dyskusja 
obracała się około bolączek tram 
wajarzy. Wszyscy mówcy doma 
gali się energicznej akcji na wy- 
padek nieuwzględnienia ich żądań 
W  toku dyskusji poruszono spra­
wę niecnych ataków „Głosu Naro­
du" i oszczerczej „Naszej walk’*” 
na klasowy Związek Tramwaja­
rzy i na tow. tow, Kar-tona i No­
wakowskiego. Mówcy piętnowa’ ! 
metody tych „chrześcijan", którzy 
wbrew przykazaniu „nie mów fał 
szywego świadectwa przeciwko

stają do walki
bliźniemu swemu", posługują się 
świadomym fałszem, insynuacjami, 
obelgami i oszczerstwem. Tą dro- 
gą usiłują chadecy osłabić siłę 
klasowej organizacji. Ale to im 
się nie uda. żaden uczciwy czło 
w;ek nie stanie po stronie oszczer 
ców. Takich osobników należy ca’ 
kowicie odgrodzić od uczciwego 
społeczeństwa. Ludzie,, którzy u- 
czucia religijne wyzyskują dla 
swoich brudnych celów, zasługu­
ją  tylko na pogardę.

Po dyskusji uchwalono jedno­
myślnie przedstawioną przez pre­
zydium rezolucję, podtrzymującą 
wszystkie żądania pracowników 
oraz wyrażającą poparcie moral­
ne i  materialne strajkującym ro­
botnikom fabryki Iskra — Karmań 
ski. Ponadto uchwalono wyrazić 
głęboką pogardę oszczercom za* 
ich haniebną kampanię przeciwko 
klasowemu Związkowi Tramwaja. 
rzy.

Na zakończenie przemówił tow. 
Szumski, który wezwał zebranych 
do energicznej akcji w  szeregach 
klasowego Związku. Wśród śpi? 
wu „Czerwonego Sztandaru" o. 
puszczali tramwajarze zgromadzę 
nie .

Przed pracownikami tramwajo­
wymi stoi ciężka i trudna walka. 
Skupieni w jednej organizacji. — 
solidarni I zwarci — zwyciężą!

H i s t o r i e  d n i a

W sobotę, dn. 29 maja r. b. ogodz. 5-tej popoł.
Na dziedzińcu Domu Kolejarzy, ul. Warszawska 17. odbędzie się

W  i e c  l u d o w y
Na porządku dziennym sprawy.
1) Sytuacja klasy robotniczej. 2) Strajki na terenie Krakowa. 
Towarzyszki i  Towarzysze, — stawcie się masowo!

OKR. PPS. KRAKÓW.MIA­
STO IM. Z. DASZYŃSKIEGO 
KRAKOWSKA RADA ZW1Ą
ZKÓW ZAWODOWYCH.

W niedzielę, 30 maja 1937 r „  o godz. 10.30 przedpołudniem w  sali 
Domu Górników, Aleja Krasińskiego 16, tow. Antoni ZDANOWSKI 
z Warszawy wygłosi odczyt p. t.

„Co widziałem w Hiszpanii**?
Wstęp 20 i 50 gr. Towarzyszki i  Towarzysze, stawcie się masowo!

Stra ik w firmie „Iskra-Karmański“
Z górą trzy tygodnie trwa w 

firmie „Iskra — Kannański" strajk 
„polski", wywołany prowokacyj­
nym zachowaniem się dyrektora 
Chyżewskiego. Pan ten za wszel­
ką cenę usiłuje złamać strajk, uf­
ny w poparcie Związku Przemy­
słowców, którzy ruszyli do boju 
przeciwko zasadzie strajku „pol­
skiego". ó w  Chyżewski ima się 
każdego środka, który, jego zda­
niem. pomógłby mu do osiągnię­
cia zamierzonego celu. Wydaje 
więc, mniej lub więcej głupie ulot- 
k ) do s tra jk i jących i do ich ro­
dzin; puszcza do prasy burżuazyj- 
nej wyssane ł palce wiadomości 
o przyczynach strajku i żądaniach 
strajkujących; słowem robi wszy­
stko, aby dopiąć swego. Ale za­
biegi p. Chyżewskiego odnoszą 
wręcz przeciwny skutek od za­
mierzonego. Zamiast osłabić wo­
lę walki strajkujących, przez swo­
je postępowanie wzmacnia właś­
nie siłę oporu robotników. Za­
miast złamać strajk — przedłuża 
go. A ponadto ośmiesza się.

W  osławionym „Kurierku" uka 
zała się wręcz humorystyczna no­
tatka o strajku w firmie „Iskra— 
Karmański". Oto ni mniej, ni wię­
cej tylko napisał, że robotnicy do­
magają się 1 litra  mleka dziennie 
do mycia rą k (!). Dosłownie — 
do mycia rąk. A dalej tenże „Ku­
rierek" usiłuje wmówić opinii pu­
blicznej, że większość robotników 
należy do „chrześcijańskich" i „na 
rodowych" związków i chce pra­
cować a tylko „mniejszość socja­
listyczna" przez swój teror i oku- 
kupację fabryki uniemożliwia tym 
„chrześcijanom i narodowcom" po 
djęcie pracy.

Kiedy to i w jaki sposób „Ku­
rierek" obliczył liczebność poszczę 
gólnych związków? Może zdra­
dzi nam tę tajemnicę. Oto tak 
wygląda „bezstronne" informowa 
wanie opinii przez „Kurierka".

My ze swej strony musimy ka­
tegorycznie stwierdzić, że olbrzy­
mia większość robotników firmy 
„Iskra — Karmański" należy do 
klasowego Związku. Taka jest 
prawda i nie zakryją je j ani hoc­
ki — klocki p. Chyżewskiego ani 
kłamstwa „Kurierka".

W  związku z przedłużającym się 
strajkiem odbyło się dn. 26 b. m. 
w  sali Domu Górników zgroma­
dzenie robotników wszystkich fa­
bryk chemicznych. W  prezydium 
zasiedli tow. tow. Bomba, Łapłaś 
i Polusówna. Sytuację gospodar­
czą w kraju oraz położenie klasy 
robotniczej przedstawił tow. Szum 
ski. Sprawę akcji strajkowej oraz 
sprawy organizacyjne omówili 
tow. tow. Peller i Matula. Po dys­

kusji uchwalono rezolucję zapew­
niającą strajkującym poparcie ma­
terialne ze strony wszystkich ro­
botników. Jednocześnie rezolucja 
stwierdza, że w  razie dalszych 
prowokacyj ze strony fabrykanta 
i przeciągania się strajku, robot­
nicy przystąpią do powszechnego 
strajku soHdarności w przemyśle 
chemicznym.

Na prowokacje fabrykantów i 
przekupnej prasy burżuazyjnej 
klasa robotnicza odpowie zdecy­
dowaną walką.

Dyżury lekarzy
Dnia 29 maja — noc:

Kelhofer Artur — Krasińskiego 4. 
Owczyński Tadeusz — Lub:cz 34,

tel. 158-26.
Silberberg Stefania — Starowiślna 

41. tel. 164-63.
Tepper Arnold — Kalwaryjska 7, 

tel. 134-52.

Kolonia wypoczynków?
Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  PRACO­

W N IK Ó W  U M Y SŁO W Y CH .
Kraków, ul. Sławkowska 6, urzą­
dza w  roku bieżącym dla swych 
członków kolonię wypoczynkową 
w Makowie Podhalańskim. Zgło­
szenia przyjmuje i infomacyj u- 
dziela Sekretariat Związku w  go­
dzinach wieczornych.

Radio krakowskie
SOBOTA, 29 maja 

7.10 Kilkai nformacji. 7.35 Koncert 
ork. mandolinistów im. Moniuszki z 
Wełnowca. 12.50 „Trybuna młodych..." 
13.00 Pieśni majowe z Wieży Marjac- 
kiej". 13.30 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Marian Anderson śpiewa... (pły 
ty ). 15.30 „Chwilka przyrody'1 — 
transmisja z Ogrodu Rozgłośni Kra­
kowskiej. 15.45 Muzyka węgierska 
(płyty). 16.00 Pog. akt. 16.10 Wiad. 
z dnia. 18.20 Lekkie melolie (płyty). 
18.45 Program. 23.05 Muzyka tan. w 
wyk. Małej ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. „Czwórki Radio- 
wej‘‘.

NIEDZIELA. 30 maja.
8.35 „Ogólne zasady produkcji o.

wocarskiej" wygł. insp. Wł. Koch­
mański. 8.45 Wojskowa parada z 
płyt. 8.55 Program na dzień następ­
ny. 9. Muzyka z płyt. 10. Transm. 
Nab. z Bazyliki O.O. Franciszkanów; 
śpiewać będzie chór cecyliański pod 
dyr. I. Nowaka. Ok. godz. 15 „Życia 
kulturalne Krakowa’* w opr. Józefa 
Wiśniowskiego . (sprawy teatralne) 
114. Pieśni majowe z wieży Mariac­
kiej. 14.10 Utwory Chopina w wyk. 
sławnych pianistów (płyty). 20. „W 
hołdzie Masce — recytacja. 20.10. 
Koncert kameralny. Wyk.: S. Miku- 
szowski (akrz.), Zarzycki (altówka), 
St. Górecka (wioloncz.), O. Łapicka 
(fort.). 23. Fragment „Wieczornicy 
tanecznej" (płyty z Warszawy II).

Konickrad, Nieujęty sprawca 
skradł z pola obok stadionu miejskie­
go pasące się tam 2 kon’e wart. 180 
zł. na szkodę Tadeusza Mierzwy, zam. 
w Krakowie przy ul. Płaszowskiej 
1. 20.

Kradzież mieszkaniowa. Z mieszka­
nia Frani Bertman, zam. przy ul. Mio 
dowej 1. 25, skradziono garderobę 
damską, wartości 100 zł., zaś na szko. 
dę je j s.ublokatorki Amalii T.8wi, ka­
setkę x książeczką oszczędnościową 
na kwotę 475 zł.

Katastrofa na przejeżdzie kolejo­
wym. Pociąg osobowy Nr. 6214. idący 
z Kosmyrzowa do Krakowa, najechał 
na przejeżdzie kolejowym, zabezpie­
czonym w znaki ostrzegawcze na ul. 
Fabrycznej, na wóz jednokonny, na­
ładowany piwem i wodą sodową.

Wóz został rozbity wraz towarem, 
a koń lekko potłuczony Woźn-iea Ka­
czmarek Zygmunt, doznał riężkiego 
uszkodzenia ciała, zaś inkasent firmy 
Suwaj, lekkiego potłuczenia. Wezwa­
ne Pogotowie ratunkowe przewiozło 
Kaczmarka do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej.

TTbmął koń. Para korni zaprzągnię- 
tych do wozu ciężarowego, własności 
XX. Salezjanów przy ul. Tynieckiej 
1. 39, pozostawiona chwilowo bez do­
zoru na prawym brzegu Wisły, nowy 
żej mostu dębnickiego, weszła do wo­
dy. Konie, pchnięte ciężkim wozem, 
dostały się pod galar z węglem. Obe­
cni na brzegu ludzie wyretowali jed­
nego konia, drugi zaś utonął.

W poszukiwaniu przygód Dnia 
24.V b. r. o goóz. 7-ej wydaliły się z 
demów rodz!eielsk'ch:

1) Wiesław IrlHc, ur. 3.X. 1925 w 
Krakowie, wzrostu wysokiego, szczu­
pła, oczy piwne, włosy rude na krótko 
strzyżone, na twarzy pieg', ubrana 
w mundurek koloru granatowego, be­
ret granatowy, skarpetki kol. drap, 
pantofelki (opanki) białe, miała tęcz 
kę szkolną bronzową z książkami. Ir-

lik zamieszkała w Krakowie przy ul. 
Czarnowiejskiej 1. 11.

Stanisław Wróbel, ur. 7.IV 1923 w 
Krakowie zam. przy ul. Czarnowiej­
skiej 1. 23, wzrost średni, szczupła 
włosy jasny blond, na krótko strzyżo­
na, oczy piwne, ubrana w bluzkę : 
spódmezke kol. granatowego, beret 
granatowy, oraz sweter niebieski, 
skarpetki oraz pantofelki białe, posia 
dała teczke bronzową z książkami.

Maria Wncławik. ur. 6.TV 1924 r. 
w Krakowie i zam!eozkała przy ul. 
Czamowieiskie.i 1.1 9. wzrost średni, 
tęgiej budowy ciała, twarz czerwona, 
pełna, trochę piegowata, oczy piwne, 
włosy ciemne krótkio strzyżone, ubra 
na w granatową sukienkę, hałat czar­
ny, beret granatowy, skarpetki białe, 
pantofelki żółte, posiadała teczkę z 
książkami żółtą.

Wymienione prawdopodobnie wyje­
chały do Warszawy.

Z m ia s t  A
WYCIECZKA DLA DZIECI 

CZŁONKÓW POWIATOWEGO 
KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW 

R. P. w KRAKOWIE.
Sekcin opieki nad dzieckiem Pcw. 

Koła Związku Inwalidów Woiennych 
R. P. w Krakowie zawiadamia tą 
droga członków, że zgłoszenia udzia­
łu dzieci do lat 12 w wycieczce przyj­
muje kancelaria Koła do dn. 4-go 
czerwca b. r. włącznie. Przy zgło­
szeniu okazać należy legitymację 
czlonl owską.

K U R S SAMOCHODOWO
MOTOCYKLOWY w YMCA 

dla członków rozpoczyna s’ę 1 czerw­
ca b. r. Wpisy i informacje w sekre. 
tariacie, ul. Krowoderska 8, tel. 
124-36.

Rohotnicw nopierakle 
swoie "Ismn

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota, 29.Y. „Bolesław śm iały".

„BOLESŁAW ŚMIAŁY" dramat 
Stanisława Wyspiańskiego, od lat 
20-tu niegrany w Krakowie, ulcaże się 
na scenie teatru im. J. Słowackiego w 
sobotę, dn. 29 b. m. łącznie z rozpo­
czynającymi się „Dniami Krakowa’1. 
W widowisku tym weźmie udział nie 
mai cały zespół teatru miejskiego z 
Wacławem Nowakowskim na czele, 
który odtwarza rolę tytułową. Próby 
pod kierunk!m  dyr. K. Frycza na u- 
kończeniu.

Z TEATRU „BAGATELA”. Zna­
komity rewiomontaż wystawia obec. 
nie tea tr  „Bagatela" z aktualiami, 
dotyczącymi „Dna Krakowa".

BALET HINDUSKI UDAY SHAN- 
KAR w STARYM TEATRZE. Sen. 
sacją artystyczną dla naszego mia­
sta będą występy słynnego egzotyor. 
nego baletu hinduskiego Uday Shan. 
Kar,, odznaczonego I  nagrodą na 
Olimpiadzie w Berlinie w r. 1936, 
podczas „Dni Krakowa*’, w sobotę 29 
i w niedzielę 30 b. m. w Starym Tea. 
trze.

Zycie robotnicze
POSIEDZENIE WYDZIAŁU 

RADY ZW. ZAWÓD, 
w  KRAKOWIE.

odbędzie się dn. 5 czerwca o g. 6 
wieczorem w  Domu Kolejarzy przy 
ul. Warszawskiej 15. Sprawy bar­
dzo ważne.

Obecność wszystkich członków 
Wydziału Rady Zw. Zawód, i Ko­
misji Rewizyjnej Rady konieczna.

Co grają  w  k ino teatrach
ADRIA: „Pani minister tańczy”.
ATLANTIC: „Buffalo Bill’* — i 

„Walc cesarski**.,
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 

wtorku 25 do niedziel: 30 maja 1937 
r. włącznie. „Pod dwiema flagami**-- 
Claudete Colbert. Ronald Colman.

PROMIEŃ; „Kobiety zwyciężyły".
STELLA: „Dzisiejsze czasy”.

ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świecisz 
Bramie".

UCIECHA: „Zbuntowana".
WANDA: „Nie ufaj mężczyźnie”

PRACY POSZUKUJE 16.1etni 
chłopiec z ukończoną III-ą Masą gł. 
mnazium (starego typu) w biurze, 
ewentualnie w większym sklepie 
(galanteria, księgarnia ftp.). Zgło­
szenia w administracji „Naprzodu” 
pod „ „Clark".

Kronika bielsko-bialska
O  r e g u l a c j ę  p ł a c

w przemyśle włókienniczym
W dniu 30 kwietnia b. r. Klaso- 

wy Związek Zawodowy Robotni 
ków Przemysłu Włókienniczego na 
deslał do Związku Przemysłowców 
wypowiedzenie dotychczasowej u 
mowy, domagając się regulacji 
płac dla wszystkich robotników 
robotnic, pracujących na dniówki 
w przędzalniach, farbiarniach i 
apreturach, dla tkaczy zaś Związek 
żąda podwyżki plac o 15 proc. — 
Związek Przemysłowców w od 
powiedzi na to zwrócił się do na 
szego Związku o rewizję wysunię 
tych żądań, gdyż zdaniem prze- 
mysłowcóów, są one wygórowane 
i nie mogą ich rozważać (?)

Z inicjatywy Inspektora Pracy 
inż. Kimla, zwołana została współ 
na konferencja z przemysłowca 
mi. która odbyła się w  dn. 24 ma 
ja b. r.

Ną konferencji tej przemysłów 
cy znowu zażądali od przedstawi

cieli naszego Związku, aby podda 
li swe żądania rewizji, zostało to 
jednak odrzucone. Przemysłowcy 
jak widać było z ich stanowiska, 
skłonniby byli konferować tylko 
na tle podwyżki procentowej dla 
wszystkich kategorii pracy.

Dążeniem Klasowego Związku 
jest podnieść płacę robotników 
dziennych do odpowiednich nortr. 
a to może być dokonane tylko 
na podstawie żądań wysuniętych, 
przez Związek Klasowy.

Konferencja nie doprowadziła 
do tego. Termin następnej konfe­
rencji został ustalony na 31 maja 
b. r. O ile przemysłowcy będą na­
dal uparcie stali na swym stano­
wisku nie jest wyłączone, że robot 
nicy i robotnice, zatrudnieni w 
miejscowym przemyśle włókienn'- 
czym, będą musicli żądania swe 
poprzeć walką strajkową.

Towarzysze, Towarzyszki!

Strajk na robotach publicznych
w Krzeszowicach

W  K rz eszo w ic ac h  d n ia  9  m a ja  
w y b u c h ł  s t r a jk  „ p o ls k i"  p r z y  b u ­
d o w ie  w o d o c iąg u  m ie jsk ie g o . R o ­
b o tn ic y  d o m a g a ją  s ię  z n ie s ie n ia  
t .  zw . tu rn u s ó w . D e le g a c ja  k la so ­
w ego  z w ią z k u  p rz e d s ta w i ła  sw e 
ż ą d a n ia  b u rm is trz o w i .

D o p ie ro  p o  8 d n ia c h  p . s ta ro s ta  
z a w ia d o m ił b u r m is tr z a , że m oże  
p rz e d łu ż y ć  ty d z ie ń  p ra c y  d o  4 
d n i,  a  g d y  s tr a jk u ją c y  s ię  n ie  zgo­
d z ą , w y d a  o d p o w ie d n ie  z a rz ą d z e ­
n ie .?

P . F ig u ł ,  w ła śc ic ie l f i r m y , k tó r a  
p ro w a d z i r o b o ty , w y ra z i ł s ię  do 
s t r a jk u ją c y c h :  „w y  c h o le ry  z g ło­
d u  w y zd y c h ac ie , . dy  n ie  b ę d z ie ­
c ie  ro b ić " .

R o b o tn ic y  p r z y p o m n ie l i  p .  F i-  
g u ło w i, że  za  p o d o b n e  p o s tę p o w a ­

n ie  z o s ta ł w yw iez iony  n a  ta c z k a c h  
z r a f in e r i i  w  T rz e b in i.

S t ra jk u ją c y c h  p o p a r ły  s t r a j ­
k ie m  so lid a rn o śc i w szy s tk ie  fa ­
b r y k i ,  s ta n ąw sz y  p rz e z  k i lk a  go­
d z in .

S t r a jk  tr w a , —  r o b o tn ic y  p o s ta ­
n o w ili w a lcz y ć  aż  d o  zw yc ięstw a.

Z Rymanowa
Łamistrajki

P o n iż e j  p o d a je m y  lis tę  ła m i­
s tr a jk ó w , k tó r z y  d a l i  s ię  u ż y ć  do  
t e j  h a ń b ią c e j  r o l i  w  c z a s ie  s tr a jk u  
p ie k a rz y .

A ro n  S z p o n d e r,  M e n asz e  D ru - 
k ie r ,  Ig n a c y  G rz y w ac z , L e jb  G ros- 
p e l,  W ła d y s ła w  W a ru n e k .

W poniedziałek, dnia 31 maja 
1937 r. o godz. 4.30 po południu 
w sali Hotelu pod Orłem w Białej 
odbędze sę odczyt na temat;

„WALCZĄCA HISZPANIA".
Odczyt wygłosi tow. Antoni Zda 

nowski, sekretarz Centralnej Ko­
misji Klasowych Związków Za 
wodowych z Warszawy.

Karty wstępu wydają Komitety 
PPS., Związki Zawodowe i dele­
gaci po fabrykach.

Okręgowa Komisja Klasowych 
Związków Zawodowych

w Bielsku.
Okręgowy Kom. Robotn. PPS. 

w Białej.

Krew na zielonej granicy
W nocy na wtorek został postrzc 

lony przez niemiecką straż gran: 
czną w  miejscowości Dąbrowa po 
stronie niemieckiej znany przemy! 
nik, 24-letni Ignacy Tomala z Pie­
kar śl. (Sobieskiego 12). Tomala 
został tam przez strażników przy­
trzymany, a ponieważ nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów, 
wyrwał się strażnikom w czasie 
doprowadzania i począł uciekać.

W pościgu strażnicy ostrzeliwa

li gęsto Tomalę i został on trafio. 
ny dwoma kulami w prawą nogę, 
jednak bez naruszenia kości.

Tomala zdołał zbiec na polską 
stronę i przekroczył granicę w  o- 
kolicy Buchacza,* gdzie w  odle-' 
głości około 150 mtr. od granicy, 
znaleźli go zemdlonego polscy 
strażnicy i, po opatrzeniu, odsta­
w ili do szpitala powiatowego w 
Piekarach śl.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dsukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


